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Wychodzi codziennie o rodzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
WStą |Q _  Biura Eedakcyi i Administracyi 
'Łea Czarnieckiej- I. 12. — Ekspedycja miejscowa 
?  ̂gencyi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż 
''Wisin&nRa I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje o twa, te wolne od opłaty. 
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  iS K., k w a r t a l n i e  8  E ., 
m i e s i ę c z n i e  2 E 70 h . — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Puewodnlk naukowy ! literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipc» do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„PrtBwnJsik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

i CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. M inister wyznań i oświaty zamia­

nował nauczyciela rzy isko- katolickiej religii 
męskiej szkole ludowej w Zaleszczykach, 

V  Józefa D o m a ń s k i e g o ,  nauczycielem 
rzJmsko-katolickiej religii w męskiem semi- 
®&ryum nauczyciclskiem tamże.

P. Prezydent M inistrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw  w ew nętrznych, w porozu­
mieniu z M inisterstw am i rolnictw a i skarbu 
‘dzieliłzezw olenia „ T o w a r z y s t w u  a k c y ., 
®e mu  d l a  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o "  wre 

tvowie i spólnikom, na założenie Towarzy- 
®twa akcyjnego pod firmą „ P e  t r  o 1 e a“, T o ­
w a r z y s t w o  a k c y j n e  d l a  p r z e m y ­
c i u  o l e j  ó w m i n e r a l n y c h ,  z siedzibą we 
^Wowie, i zatw ierdził jego statuta.

P. Prezydent M inistrów jako kierownik 
•^■Disterstwa sprawiedliwości i M inister­
stwa spraw wewnętrznych na zasadzie 
i  38 ust. z 28 grudnia  1887 Dz. u. p. n r, 
i/h88 względnie § § . 2  t  5 rozporządzenia 
H nisteryalnego z 10 kwietnia 1889 Dz. u. 
P- nr. 47, zwolnił w iceprezydenta c. k. sądu 
bajow ego we Lwowie, K ornela Z u b r z y ­
c k i e g o  z funkcyi przewodniczącego, a rad­
ców wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Maryana O l e ń s k i e g o  i dr. M arcelego M i- 
8’ r i s k i e g o ,  z funkcyi zastępców przewodni­
czącego sadu rozjemczego Zakładu ubezpie­
czenia robotników od wypadków i na U h 
hiejsce zamianował radców sądu krajowego: 
■^loryana M a l i n o w s k i e g o  przewodniczą­
cym a W łodzim ierza Ł u c z k i e w i c z a  i Ja-  

Z d a r s k i e g o ,  pierwszym  względnie d ru ­

gim zastępcą przewodniczącego tego sądu 
rozjemczego.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
m ianował asystentem kancelaryjnym  dla c. k. 
sądu krajowego we Lwowie, dyetaryusza są­
dowego, W ładysław a W a g n e r a .

Eitmo, 31 lipca. 

(T ygod n iow y  p rzeg ląd  p o lityczn y ).
Od .poniedziałku do dnia wczorajszego 

polityczne przygotowania do konklawe sta­
nowiły główny przedm iot ciekawości Rzymu 
i świata Historyczne pojazdy rozwoziły kar­
dynałów po różnych stronach W iecznego 
M iasta. Kandydaci do papieskiego tronu, 
albo ich  poplecznicy czynili uświęcone pra­
wem zwyczajowem zabiegi, próby wyrówna­
nia niektórych różnic, zjednywania stronn i­
ków. Przekonanie i uzyskanie kardynałów za­
granicznych było szczególniejszem staraniem  
i najważniejszym celem owych przedwybor­
czych działań. Dzięki Leonowi X III. rozpo 
ezynający uię dzisiaj wybór Papieża zestrzela 
w ten jeden punkt i tę  jedną  chwilę wszy­
stkie zaciekawienia, wszystkie m yśli i wszy­
stkie interesy polityczne. W inny sposób i 
w innej formie, jak w XV. i XVI. wieku, 
ale z tern samem, co wówczas, znaczeniem i 
siłą papiestwo je s t dzisiaj po panowaniu Leo­
na X III. i w skutek tego panowania jednym  
z ważnych i w ielkich czynników ogólnej po­
lityki światowej. Znam ienity pisarz francuski 
i akademik Anatole Leroy-Beaulieu wyjaśnia 
w ostatnim  Journal des Debats w pięknych 
i rozumnych słowach genezę tej politycznej 
potęgi W atykanu, przypisując ją  także osta­
tniem u pontyfikatowi. „Jeżeli sędziwy Papież 
nie potrafił przywrócić Stolicy Apostolskiej 
skromnej korony świeckiej, to uczynił za to 
wiele w ięcej: w wieku sceptycznym  zdołał 
przywrócić jej daw ną przewagę. I  w tern

znaczeniu śm iałbym  rzec, że nie mogąc od­
zyskać Rzymu, Leon X III. podbił na nowo 
świat"

O wynik wyboru, dziś tak roztrząsany, 
budzący tyle niepewności i niepokoju można 
być spokojnym. Trzeba wierzyć, jak  wierzy 
p. Leroy-Beaulieu, że Kollegium kardynałów  
nie da światu ani Papieża francuskiego, ani 
niemieckiego — da mu Papieża —  katolika. 
„ 7j  chwilą wyniesienia na tron  św. Piotra 
w ybrany, imkulwiek byłby przed tem, od­
tąd będzie tylko Papieżem". Stolica katoli­
cyzmu, dbając o utrzym anie swojego króle­
stwa dusz, nie zechce i nie potrafi poddać 
się wpływowi żadnej władzy świeckiej. D la­
tego można uważać wsztdide łączone z aktem 
wyboru spekulacye polityczne, jako w samem 
swojem założeniu błądzące i błędne.

Daleki W schód wychodzi, jak  to jest 
jego zwyczajem, równocześnie z upałami la­
ta  na szerszą widownię polityczną. Stosunki 
japońsko-rossyjskie układają się groźnie, ale 
jak gdyoy tylko po to, żeby na następujące 
bezzwłocznie po groźbach uspokojenie rzucić 
światło różowsze i pełniejsze blasku. W ięc 
słyszymy naprzód głuche zapowiedzi mobili- 
zacyi japońskiej, a jako jej vis d vis wieść o 
uzbrojeniu przez Rossyę portów m andżur­
skich. Ale równolegle z tem lord Oran borne, 
syn m argrabiego Salisbury i leader rządu 
angielskiego w Izbie gm in uspokaja sęin ię  
i utrzymuje, że z tej chm ury nie będzie 
ani burzy, ani naw et deszczu. W prawdzie 
Anglia je s t sprzymierzeńcem Japonii, obo­
wiązanym  do dania pomocy tylko w wy­
padku „obrony koniecznej"-] tylko wtedy, gdy­
by żółte cesarstwo musiało dawać odpór aż 
dwu naraz przeciwnikom, ale mimo tego 
przecież urzędowe uspokojenie ze strony so­
jusznika m a swoje napraw dę „uspakajające" 
znaczenie. Można też wierzyć i w to, że ilos- 
sya nie chce teraz wojny. Jej pokojowe u- 
sposobienie łatw e je s t ao pojęcia w chwili, 
kiedy kom unał fizyologiczny o niew ytrzy- 
małości i słabości wewmętrznej konstytucyi 
u olbrzymów wydaje się przecież w pewnym 
stopniu uzasadniony dla organizmów poli­
tycznych. kiedy wew nętrzne życie Rossyi 
od wejścia na tor spokojnego i norm alnego 
postępu je s t jeszcze dalekie i kiedy echa

Jednorazowe iaseraty obliczają się po 14 hal., 
kilke/azowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, sgtoązenitt zaś tabelaryczna I liczbowa pij 
20 bil od Jednego wierszu miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie fRśaż Huismattea I. 9, i w biurze Lu­
dwika Plolma ul. Karola Ludwika !. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

przewalających się po niezm iernem  carstwie 
grzmotów i zaburzeń społecznych powtarzają 
się bezustanku. Obok neutralnej pozycyi W iel­
kiej B rytanii i pokojowego ducha Rossyi do­
łącza się do gw araucyj pokoju chęć, życze­
nia i gotowość do życzliwego pośredniczenia 
tych, którzy w ed łjg  słów paryskiego Tempsa 
są równocześnie sprzymierzeńcami Rossyi, 
przyjaciółmi Japonii i przyjaciółm i także jej 
sprzymierzeńców.

Stosunki francusko-angielskie zuajdują 
s.ę w fazie, którą nazwalibyśmy najchętniej 
kokieteryą polityezną. Trudno istotnie dać in 
ną nazwę tym  objawom i tem u nastrojowi, 
które tow arzyszyły po obu stronach La 
M anche podróży do A nglii i pobytowi tam ­
że grupy senatorów i deputow anych francu­
skich, zostającej pod przewodem p. d’Estour- 
nelies de Oonstant. Czyniąc wyłom w od­
wiecznych zwyczajach parlam entarnych an­
gielskich, zaproszono gości na posiedzenie 
Izby gmin, a potem na bankiecie, wydanym  
na ich cześć przez kom itet handlowy prześci­
gano się w czynieniu im niebyw ałych, wyjątko­
wych honorów. Pp. Balfour i Cham berlain, gło­
wa i dusza rządu, p. Campbell B annerm an, szef 
opozycji jednoczyli się w okazywaniu dla 
F ra n c ji przyjaźni i serdeczności. Law no już 
nie słyszano tylu poprostu pieszczotliwych 
słów i wynurzeń, jak  na tem zgromadzeniu 
przedstawicieli narodów nie związanych przy­
mierzem, przedzielonych do niedaw na prze­
paścią wiekowych wojen, nienasyconem, zda­
wało się, pragnieniem  wzajemnych odwetów, 
niew ygasłą, zdawać się mogło, pamięcią 
wspomnień takich, jak  C^ćcy, Sain t Jean 
d’Acre, W aterloo .

Można się było już przyzwyczaić do 
tego, że każdy objaw zbliżenia się do F ran- 
cyi jest w A nglii środkiem i sposobnością 
do jaskraw ego oświetlenia niechęci do N ie­
miec. Tym razem  w chwili pobytu gości 
francuskich w m uraeh W estm insteru  odzy­
wały się w sali posiedzeń Izby gm in n a ta r­
czywe, nam iętne ataki na  Niemcy. W ycią­
gano na jaw  przebrzm iałą od dawna tiisto- 
ryę wenezuelską, odzywano się o spółdziała- 
niu Niemiec z Anglią, jako o niezatartej p la­
mie tej ostatniej, urąganc krajowi „pokry­
tem u — w edług nieprzyzwoitych słów pana

Bi)

II UffiĘ I S P i l M l

Powieśfi historyczna z XVI, stulecia
PRZEZ

TEOUOKA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

XXI.
(Dokończenie).

— Odwróciwszy się od ściany, już zupeł­
n e  spokojny, rzekł do Wolta

— N iech się dworzanie stawią przed 
°bliczem mojem.

Gdy się Sas, szybko oddalił, otworzył 
skrzynię wenecką, w której przechowywał 
^otą, drogim i kamieniami w ysadzaną koro­
nę, i wydobywszy znak widomy swojego do- 
^ojeństw a, czekał w milczeniu.

Weszli dworzanie, sami cudzoziemcy, u- 
eieni, meżowie stanu ? sztukm istrze, pozbie­
rani w różnych królestw ach chrześcijańskich. 
Mie wielu już ich było, znakomitszych bo­
niom wymordowały trucizna i sztylet. Któ- 
rzy zostali, nie mieli potrzeby obawiać się 
Sniewu rokoszan. Nowy rząd nie będzie się 
h ^ g ł obyć nez ich  wiedzy i zdolności, n ie­
znanych W ołochom.

Długiem, sm utnem  spojrzeniem obrzu- 
p i  H eraklides niedobitków swojego dworu.

Pracow ał z nimi razem, zżył się z nimi, 
przywiązał się do nich. Chciał im zostawić 
pamiątkę po sobie.

— Odchodzę od was w drogę daleką, 
k tórą każdy śm iertelnik, możny czy chudy 
odbyć musi —  zaczął głosem  zdławionym, 
a gdy pan odchodzi na zawsze, godziwa, aby 
pożegnał z uczciwością wierne sługi! swoje. 
Skarbiec mój zabrali w iarołom ni W ęgrowie. 
Nie zostało m i nic na tej ziemi, krom nie­
skalanej tchórzostwem czci rycerskiej i tej 
oto korony. Weźcie ją  i zachowajcie mnie 
w życzliwej pamięci.

U derzył złotą m itrą hospodarską z ta ­
ką siłą o stół marm urowy, iż rozprysła się, 
jak  kruche szkło. Pozbierawszy złote okru­
chy i drogie kamieuie, rozdzielił je  pomię­
dzy dworzan, m ów iąc:

— Bierzcie bez srom u; już mi ta  bły­
skotka niepotrzebna.

Zanim się dworzanie domyślili, co za­
mierza uczynić, nie było go już w komnacie. 
Wziąwszy miecz, w ybiegł na dziedziniec. Tu 
dosiadł konia i wyjechał przez otwartą bramę.

Jechał bez zbroi i tarczy, w czarnych 
sukniach aksam itu) ch, szedł sam z aagiin 
brzeszczotem w prawicy na cały naród  wo­
łoski, pożądający jego głowy. Odda barba­
rzyńcom  tę głowę zrozpaczoną, ale nie ua 
szafocie....

Jechał zrazu, wolno, stępa, rozglądając 
się uważnie dokoła, jak  wódz, który bada 
stanowisko wojska. P rzednie straże rokoszan, 
poznawszy hospodara, tak się jego widokiem 
stropiły, iż zamiast go chwytać, odaały mu 
cześć, należną panu.

M inąwszy pierwszą linię rokoszan, świ­
snął Heraklides na konia Bojowy ogier roz­

dął chrapy, zarżał i poszedł, jak  wicher, nio 
sąc pana w czarne kupy Woł ichów.

Teraz oprzytom niała przednia straż. — 
Z krzykiem pędziła za hospodarem  chorą­
giew najem ników siedm iogrodzkich. Wszak­
że nałożył Tomża wysoką cenę na jego gło­
wę. Bogaczem będzie, kto dostawi tę cenną 
zdobycz do nam iotu herszta rokoszan.

Ale już  w padł Heraklides w sam śro­
dek obozu. Zdumiony tłum  rozstępował się 
przed nim , nie domyślając się w pierwszej 
chw ili celu tych szczególnych odwiedzin. 
Lecz kiedy krew obfita zaczęła znaczyć śla­
dy niespodziewanego gościa, kiedy ciężki 
miecz niemiecki spadał gromem na  głowy 
nieostrożne, kiedy Heraklides, tnąc straszli­
wie, w o ła ł : Na puhybel wam, zd ra jcy ! — 
zakotłowało się w mrowisku,

— Hospodar o sza la ł! — wołano.
Jak  rój os podrażnionych rzuca się na 

śmiałka, który m ąci spokój ich gniazda, tak 
opadła H eraklidesa ze wszystkich stron zgraja 
wyR cych  Wołochów. Lecz dostęp do niego 
był trudny. Zasłaniała go sieć błyskawic, a 
każdy błysk jego miecza raził śmiertelnie.

— Rusznicą w n ieg o ! —  zawołał ktoś.
H uknęły strzały. Załam ał się ogier,

spadł rycerz z siodła. Spadł i podniósł się i 
bronił się dalej, przyklęknąwszy Krew p ły ­
nęła z jego ram ienia, z jego biodra, bladość 
powlekała jego oblicze spotniałe, ale miecza 
z rąk nie puszczał.

— Na pohybel wam, zdrajcy ! — wo­
ła ł głosem coraz słabszym —  na po.... 
by..,, bel....

Z głębi obozu, przyw ołany wrzawą, 
nadbiegł Tomża. Poznawszy hospodara, wrza­
sn ą ł :

— Puddaj s ię l

— Na k o la n a , p s ie , przed panem 
swoim ! — odpowiedział Heraklides głosem 
gasnącym .

Skoczył Tomża do konającego i uderzył 
go buławą w skroń. Z roztrzaskanej czasz' i 
ż fg n ę ła  krew, pomieszana z mózgiem. Duch 
H eraklidesa odchodził w drogę daieką, nie­
znaną...

Tego samego dnia (8 listopada 1568 
r.) przekroczył O lbracht Łaski granicę wo­
łoską, spiesząc z pomocą. Spóźnił się o kil­
ka dni. Dowiedziawszy się o śmierci H era­
klidesa, wrócił do Kezmarku.

N iedługo cieszył się Stefan Tomża mi­
łością Laury Tormaui. Uchodząc z Soczawy 
przed zemstą A leksandra Lepusnana, którego 
sułtan  po upadku H eraklidesa osadził po­
w tórnie na stolicy wołoskiej, w padł na  g ra­
nicy polskiej w ręce Jerzego Jazłowiecklego, 
kasztelana kamienieckiego. Oddany, na żąda­
nie sułtana, pod sąd senatorski jako bunto- 
wmik i m orderca, dał gardło w kilka m ie­
sięcy po śmierci H eraklidesa. Ścięto go we 
Lwowie d. 5 maja 1564 r. w obecności S tani­
sława Krasickiego, dworzanina króla Zy­
gm unta Augusta.

K rystyna Zborowska, opłakawszy łzam i 
szczeremi zgon narzeczonego, wyszła za mąż 
za Jana Chodkiewicza, którego naw róciła na 
łono Kościoła katolickiego. Była m atką Jana
II., późniejszego hetm ana.

K O N I E C .



Gibsona Bowlesa — dawniej lasami, a dziś 
profesoram i11. Tym  razem i Charles Dilke 
przyłączył swój wymowny głos do owego 
chóru antypatyj.

We F rancy  i nastała cisza. — P. Lou- 
bet w yjechał na letn i pobyt do swojego 
zamku w la Dróme. M ącą ciszę tylko nie­
którzy m inistrow ie, dla k tórych nawet podróż 
wakacyjna bez mów politycznych wydaje się 
czemś niekompletnem. Tak p. Combes przy­
gotowuje się do wielkiej mowy, którą wy­
powie w M arsylii.

SPRAWY IOIARCIII
(Stan personalny sądów i prolcuratoryi 

Państw a).
M inisterstwo sprawiedliwości wydało 

w łaśnie szematyzm personalu systemizowa- 
uego przy austryackich  sądach i prokurato- 
ryach Państw a wedle stanu z d. 1 stycznia 
b. r.

Liczba system izowanych posad w N ajw . 
Trybunale i gen. Prokuratoryi, jest następu­
jąca: I. prezydent 1, II. prezydent 1, prezy­
dentów  senatu 4, radców Dworu 51, sekre 
tarzy nadw ornych 9, adjunktów sekretarzy 
Bady 5; generalny  prokurator 1, generalnych 
adwokatów 4, naczelny dyrektor urzędów po­
m ocniczych 1, dyrektorów tych urzędów 2 
adjunktów dyrekcyi urz. pomoc. 9, oficyałów 
kancelaryjnych 8, kancelistów 8, odźwier­
nych  5, woźnych 22.

Przy wyższym sądzie krajowym w K r a -  
k o w i e  systemizowane są następujące posa­
dy : Prezydent 1, wiceprezydent 1, radców 
wyższego sądu krajowego 18, sekretarzy są­
dowych 2, adjunktów sądowych 17, auskul- 
tantów  117; starszy prokurator Państw a 1, 
zastępca star. prok. Państw a 1, dyrektor kan- 
celaryi 1, star. oficyał kancel. 1, kancelaryj­
nych urzędników X. i XI. kl. rang i 8, star. 
radca rachunkowy 1, radca rachunkow y 1, 
po 4 rewidentów i oficyałów rachunkowych, 
asystentów  rachunkowych 2, p rak tykan t ra ­
chunkowy 1, woźnych 7.

P rzy  l w o w s k i m  wyższym sądzie kra­
jowym  systemizowane są następujące posa­
dy: po 1 posadzie prezydenta i w iceprezy­
denta, radców wyż. sądu krajowego 80, se­
kretarzy sądowych 4, adjunktów  sądowych 
80, auskultantów  253, — dalej starszy pro­
kurator P aństw a 1, zastępców starsz. prokur. 
Państw a 2, po 1 dyrektorze kancel. i starszym  
oficyale, 11 innych urzędników kancelaryj­
nych, dalej 1 star. radca rach., i 1 radca ra ­
chunkowy, rew identów  rachunkow ych 6, ofi­
cyałów rachunkow ych 7, asystentów  ra ­
chunkowych 6, praktykantów  rachunk. 3, wo­
źnych 9.

Ogółem wchodzi w skład wszystkich 
wyższych sądów krajowych w A ustryi 9 pre 
zydentów, 6 wiceprezydentów, 158 radców 
wyż. sądu kraj., 25 sekretarzy sądowych, 
136 adjunktów sądowych i 1188 auskultan­
tów, — dalej 9 star. prok. Państw a, 9 za­
stępców ich i 9 dyrektorów kancelaryjnych, 
11 starszych oficyałów kancel., 72 innych 
urzędników kancelaryjnych, 6 starszych rad ­
ców rachunkowych, 18 radców rach., 35 re ­
w identów  rach., 38 oficyałów rach., 30 asy­
stentów rach., 16 praktykantów  rach., 77 
woźnych.

Co się tyczy sądów I. instancyi i pro­
kuratoryi Państw a to w obrębie wyższ. sądu 
kraj w K r a k o w i e  istnieje 6 trybunałów  i 
69 sądów powiatowych. W skład ich per­
sonalu wchodzą: 1 prezydent sądu krajowego,
5 prezydentów sądów obwodowych, 4 w ice­
prezydentów, 9 radców wyższego sądu kraj.,

140 radców sądu kraj., 104 sekretaizy i 
dowych, 201 adjunktów  sądowych, dalej 6 
prokuratorów Państw a, 18 zastępców prok 
Państw a, 1 dyrektor kancelaryi, 5 starszych 
naczelników  kanc., 7 naczelników kanc., 1 
urzędnik egzekucyjny, 4 asystentów  kanc., 
27 starszych oficyałów kanc., 371 urzędni 
ków kanc. X. i XI. kl. rangi, 1 dyrektor 
ksiąg grunt., 1 zastępca dyrektora ksiąg 
grunt., 13 prowadzących księgi g run t., 6 za­
rządców więzień, 65 dozorców więźniów i 
244 służby.

W  obrębie l w o w s k i e g o  wyższego 
sądu krajowego znajduje się 12 trybunałów  
sądowych i 134 sądów powiatowych. Syste­
mizowane są następujące posady: 2 prezy> 
denei sądu kraj., 10 prezydentów sądów ob­
wodowych, 11 wiceprezydentów, 21 radców 
wyższego sądu kraj., 347 radców sądu kraj., 
227 sekretarzy sądowych, 443 adjunktów  
sądow ych ; dalej 12 prokuratorów  P a ń s tw a , 
34 zastępców prokuratora Państw a . 2 dyre­
ktorów k an ce la iy jn y ch . 11 starszych naczel 
ników kancel., 13 naczelników kancel., 2 u- 
rzędników egzekucyjnych, 8 asystentów kan­
celaryjnych, 46 starszych oficyałów kanc.; 
873 urzędników kanc. X i XI. kl. r a n g i , 
1 dyrektor ksiąg gruntowych, 1 zastępca dy­
rektora ks. gruntow ych, 50 prowadzących 
księgi gruntow e, 7 zarządców więzień, 142 
dozorców więźniów, 479 służby.

W ykaz kandydatów  stanu sędziowskie­
go, którzy z końcem r. z. pełnili służbę przy­
gotowawczą, podaje liczbę auskultantów  na 
70 w Krakowie, a 249 we Lwowie, liczbę 
zaś praktykantów  na 17 w Krakowie, a 74 we 
Lwowie. Okr ęg lwowski należy do tych sądów* 
które w r. 1902 w stosunku do roku poprze­
dniego okazują znaczny przyrost kandydatów 
stanu sędziowskiego.

Echa burzliwych scen
w I z b i e  w ę g i e r s k i e j .

(Telegram).

B u d ap eszt, 31 lipca. Marcin D yenes, 
na którego poseł PaDp rzucił na przed wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby dep. podejrzenie, 
iż usiłował go przekupić, ogłasza w Egyetertes, 
którego to dziennika był do niedaw na na­
czelnym redaktorem, pismo następu jące:

„Pos. Papp oświadczył w sejm ie, że 
wręczyłem  mu za zaniechanie obstrukcyi 
12.000 koron. Je st to mylne. W jak ich  to 
rozmaitych sprawach Papp już „interwenio- 
w ał“, o tern wie każdy człowiek od Pawła 
Sandora począwszy, aż do W iednia. Isto tn ie 
wręczyłem mu dnia 29 b. m, rano tę sumę, 
ale m iała ona zupełnie inny cel. Co się ty ­
czy wekslu posła Nessiego, to sam Nessi wie, 
że spraw a ta  nie ma najm niejszego tła  poli­
tycznego, lecz je s t czysto osobistą. Chwilowo 
nie mogę dać żadnych szczegółowych wy­
jaśn ień , ale przedstawię wszystko komisyi 
parlam entarnej i złożę bardzo interesujące 
wyjaśnienia. Komisya ta  zajmie się dostate­
cznie pos. Pappem i N essim “.

Krąży po; łoska, że Dyenes w yjechał 
potajem nie do Wiednia.

Prokuratorya państwa otrzym ała od m i­
n istra  sprawiedliwości polecenie, aby zarzą­
dziła śledztwo w aferze przekupstwa. To m ia­
ło spodować D yenesa do opuszczenia Buda­
pesztu.

jBudapesti H irlap  mniema, że obojętność, 
z jaką prezydent m inistrów  br. Khuen przy­
ją ł zarzut posła Olaya, świadczy, iż h rab ia 
ih u e n  nie pozostaje w żadnym  związku z 
aferą przekupstwa.

B u d ap eszt, 31 lipca. W  sprawie rze­
komego przekupstwa donosi M agyar Orssag, 
że książeczki Kasy oszczędności na 12.000 
koron wręczone posłowi Pappaiow i opiewały 
na nazwisko Em eryka R ittera. Nazwisko to — 
jak  sprawdzono — nosi w Budapeszcie ty l­
ko jedna osoba, t . j .  generalny dyrektor dóbr 
hr. W ładysław a Szaparyego, gubernatora  Rje- 
ki. R iite r oświadczył, że z całą tą  aferą nie 
ma nic wspólnego.

B u d ap eszt, 31 lipca. Gubernator Rje- 
ki hr. W ładysław  Szapary w niósł wczoraj 
prośbę o dymisyę. Mówią, iż zezna on przed 
kom isyą śledczą parlam entu, że w błąd wpro­
wadzony przez kilku aw anturników , był sp ra­
wcą przedstawionego onegdaj w parlam en­
cie usiłowanego przekupstwa. Oświadcza on 
także, że hr. K huen z całą spraw ą nie ma 
nm wspólnego, że nic o niej nie wiedział, i 
że on (Szapary) d J a ła t  tutaj na własną rękę.

B u d ap eszt, 31 lipca. Komisya dla 
nietykalności poselskiej przesłuchała wczoraj 
kiiku świadków w sprawie onegdajszych zajść 
koło trybuny prezydenta Izby. P. Ratkay za­
znaczył, że chciał tylko w glądnąć w m anu- 
skryt, zaw ierający wniosek hr. Khuena i są­
dził, że jako sekretarz ma do tego prawo. 
Przewodniczący komisyi Perczel oświadczył, 
że sekretarz do tego praw a nie ma. Komi­
sya odroczyła się do wieczora.

B u d ap eszt, 31 lipca. Naczelny red a­
ktor tutejszego Budapester Abendblattu  A r­
tur Singer, posądzony na posiedzeniu Izby 
deput. o usiłowane przekupienie pism a M a- 
gyar Orszag, przeczy stanowczo i powiada, 
że n igdy  z tern pismem nie m iaf żadnych 
stosunków, oraz że oddał sprawę sądowi.

B u d ap eszt, 31 lipca. Wczoraj odbył 
się pojedynek na pistolety między posłami 
M olnarem  a Berbely’m. Po jednorazowej wy­
m ianie kul przeciwnicy, niedoznawszy żadnego 
szwanku, rozeszli się bez pojednania.

B u d ap eszt, 31 lipca. Członkowie klu- 
3Ów opozycyjnych zebrali się wczoraj w ie­
czorem na konferencyę. Obradowano nad 
ułożonym przez posła B arthę projektem  
adresu, który zawieraj żądanie opozycyi. — 
W projekcie tym  zestawiono żądania stron ­
nictw  obstrukcyjnych, oraz oświadczono, że 
póty nie będą możliwe spokojne obrady p ar­
lamentu, aż gw arantow ane w ustawach z 
r. 1867 postulaty narodowe nie będą prze­
prowadzone.

W obradach wzięli udział, prócz człon­
ków stronnictw a Kossutha, reprezentanci po­
słów „dzikich11, a jako reprezentant stron ­
nictwa ludowego p. Kaas. Na konferencji 
onjawiano także przyszłą taktykę. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby postanowiono akcyę 
opozycyi jeszcze zaostrzyć.

Po mm Papieża Leona IIII
Z Rzymu donoszą, że król odbył dma 

29 lipca dw ugodzinną konferencyę z m in i­
strem  spraw zewnętrznych, admirałem Mo- 
rinem, który zdał monarsze spraw ę ze sta ­
nowiska m ocarstw  katolickich w obec w y­
boru Papieża. Rząd królewski pozostawił zu­
pełną swobodę W atykanow i poprzestając je ­
dynie na zarządzeniach policyjnych, odno­
szących się do utrzym ania porządku w ko­
ściele św. Piotra, a to w interesie bezpie­
czeństwa publicznego. O to, co się dzieje za 
spiżową bramą, rząd się nie troszczy, to już 
bowiem je s t rzeczą kam erlenga papieskiego i 
św. Kollegium. M ocarstwa w zupełności po­
chwalają to stanowisko rządu włoskiego , a

św. Kollegium uznało je  tacite przez to, 
kwestya, czy konklawe ma się odbyć w 
mie, czy poza Rzymem, nie była wcale p
ruszona.

Co do noty wystosowanej prz0: 
Kollegium do mocarstw  w sprawie ucisk 
Stolicy Apostolskiej, przypuszcza rząd W° 
ski, że pozostanie ona bez odpowiedzi. 
także rzeczą pewną, że żadne z mocars 
upraw nionych nie uczyni tym  razem 
z praw a veto\ wszystkie bowiem żywią prz 
konanie, że ktokolwiek zasiędzie na 
papieskim, idea pokoju znajdzie w nim °Pie' 
kuna.

* **
Rzym, 31 lipca. W  kaplicy Syksty®' 

skiej wszystko przygotowano już do konk'*' 
we. W zniesiono 64 tronów o fioletowem oj11' 
ciu, tylko fotel przeznaczony dla kardyna*8 
kam erlenga Oreglii jest obity zielonym P*11’ 
szein.

R zym , 31 lipca. Donoszą, że PaP)lł! 
Leon X III. przed sześciu laty  na ży 
hr. Soderini polecił mu napisanie histoU 
pontyfikatu jego. H istorya ta  pojawi y  
piero w rok po śm ierci Papieża, a ułożo®8 
jest jedyr.ie n a  podstawie dokumentów, kto* 
zm arły Papież oddał Soderiniem u do dysp0' 
zycyi. Papież nie chcąc wpływ ać na ni02?' 
leżnośó zdania Soderiniego, wzbraniał sl 
stanowczo przeglądnąć gotowych już czg0Cl 
tego dzieła.

Rzym , 31 lipca. W kaplicy Syksty®' 
skiej odbyło się wczoraj ostatnie solenne n*' 
bożeństwo żałobne, w obecności 54 kardy' 
nałów, dyplomatów i licznych gości. Ms£r 
Galii w ygłosił m odły pro pontifice defund0

P etersburg , 31 lipca. W kościele ś* 
K atarzyny adm inistrator archidyecezyi, ^  
prałat Denisewicz w asystencyi licznego d®' 
chowieństwa świeckiego i zakonnego, odpP 
w ił uroczyste nabożeństwo żałobne za P®‘ 
pieża Leona X III. Kościół był wspania*6 
przystrojony i w ybity suknem czarnem. Ob®' 
cni b y li: m in ister spraw  zagranicznych h® 
Lam sdorf, dyrektor departam entu wyznań ob' 
cych Mosołow, wicedyrektor Albedyński, aj®' 
basadorowie austro-węgierski, francuski, W . 
miecki, włoski i posłowie prawie wszystkie11 
innych  państw .

Konklawe.
Konklawem zowie się miejsce, gdzie 

być dokonany wybór Papieża przez zgrom®' 
dzenie kardynałów.

Urządza się w tym  celu w pałacu prz0' 
znaczonym do tego ozdobne cele, po dwi0 
lub trzy dla każdego z wyborców. ŚcianJ 
tych cel są drewniana ; na w ew nątrz pokrf 
wa je  sukno, lub m akata. ,

Cele ciągną się wzdłuż galeryi, śk j 
wchodzi do nich. św iatło przez m ałe okienk0. 
Cela ma przeciętnie 20 stóp kw adratow y^1 
Um eblowanie je j stanow ią: biurko, łóżkt 
kilka krzeseł i szafka, a nad wejście w idni0j ł 
godło Zbawii iela : Krucyfiks. Obok celi kąj 
dynała je s t cela dla dwóch lub trzech tov.« 
rzyszących mu w tej samotności domowni' 
rów, zwanych „conclavistam i“, — dalej izdebk® 

jadalna i m ała kaphezka.
W szystkie drzwi i okna zewnętrzne sł 

zamurowane, z wyjątkiem jedaego, aby przf‘ 
nie można było wymeść którego z kardj 
nałów w razie choroby. W przyległym  murz8 
wybite są cztery otwory, przez które kardy' 
nałowie otrzym ują jedzenie i napoje.

Teraźniejsze konklawe odbywa się * 
t. zw. dziedzińcu św. Damazego.

BISMARCK
a wojna francusko-niem iecia.

(Dokończenie).

Dla zbadania istotnego usposobienia w 
Hiszpanii w ysłał był Bismarck jeszcze z po- 
ezątkiein kw ietnia radcę legaeyjnego Buchera 
i majora v. W ersen. Raporty ich brzmiały 
jak  najpom yślniej. W ersen powróciwszy, udał 
się do następcy tronu, przedstaw ił mu po­
wody przemawiające za wznowieniem kan­
dydatury i zjednał gu dla niej zupełnie. Za­
wiadomiony o tern Bismarck, ją ł  się sprawy 
z całą energią. D m a 6 lipca opór książęcego 
kandydata został wreszcie pokonany. Zawia­
domił o tern Bism arck Prim a listow nie za 
pośrednictwem  Buchera, poczem Pri.n wy­
słał znowu Salazara do księcia kandydata. 
Gdy i król W ilhelm  udzielił księciu przy­
zwolenia, powrócił Salazar dnia 23 czerwca 
do M adrytu, wioząc w kieszeni formalne już 
przyjęcie kandydatury  Na razie m iało to 
pozostać tajem nicą dla F rancyi. Ponieważ

jednak fam a rozniosła szybko sekret po ca­
łym M adrycie, m usiał P rim  dnia 2 czerwca 
ofieyalnie zawiadomić francuskiego am basa­
dora o powziętem postanowieniu.

„Hiszpańska bom ba“, jak  wyraził się 
król W ilhelm, w ybuchła!

Rząd francuski czuł się słusznie do­
tknięty  nietylko z powodów rzeczowych, lecz 
także dla tego ponieważ całą rzecz przepro­
wadzono poza jego plecami. Sourd w Berli- 
ni°, otrzymawszy od ks. G ram ont polecenie, 
aby zażądał wyjaśnień, nie m ógł wywiązać 
sie z tego zadania. Odsyłano go od A nasza 
do Kaifasza, zbywano sofizmatami. Ponieważ 
rząd pruski daw ał do zrozumienia, że jestto  
sprawa nie państw ow a jeno familijna Ho­
henzollernów, przeto wysłano Benedettiego 
wprost do Ems, do bawiącego tam króla Wil­
helm a, jako głowy rodziny. Równocześnie 
na interpelacyę wniesioną w Izbie przez Co- 
cherego oświadczył Gramont, że rząd francu­
ski nie zniesie, aby obce mocarstwo usado­
wiło się na tronie hiszpańskim . Żądał m iano­
wicie Gram ont cofnięcia kandydatury pru­
skiej i zdezawuowania jej przez króla, W ie­
rzył też święcie w możliwość osiągnięcia 
tych ustępstw. I  kto wie —  m niem a Schulze — 
czy nie było tak istotnie, Ale Gram ont prze­
ciągnął strunę. Najprzód doradzał cofnięcie, 
potem żądał, by księciu zakazano kandyda­

turę przyjąć, wreszcie dom agał się od rządu 
pruskiego rękojmi, że na przyszłość nie po­
wtórzy się nic podobnego.

Benedetti zręcznie usiłował złagodzić 
szorstkość cych żądań. Niemniej jednak  speł­
nić m usiał nakaz i gdy dnia 13 lipca król 
podał mu poranne w ydanie Koetn. Z tg . z w ia­
domością o cofuięciu kandydatury  Hohenzol- 
lernskiej. zażądał zapewnienia, że i na przy­
szłość nie pojawi się ona. Król odmówił sta ­
nowczo. Gdy przed południem doniesiono mu, 
że G ram ont żąda nadom iar ekskuaj — sy- 
tuacya zaostrzyła się nagle. Niem niej j e ­
dnakże znając Benedettiego, król wyraził 
nadzieję zobaczenia go w Berlinie, co oczy­
wiście oznaczało, że nie uważa rokowań za 
zerwane.

Aż do tej chwili m iał rząd francuski 
wszelkie powody tryumfować i bądź co bądź 
odniósł zwycięstwo, uzyskawszy cofnięcie kan­
dydatury.

Ale Bismarck nie dał za w ygraną. Roze­
słał on przedewszystkiem rozkaz, by prasa 
napadła w jak najbrutalniejszy sposób na 
Gram onta za jego oświadczenie w parlam en­
cie. Już przedtem  prosił króla, by nie w da­
wał się z Benedectim, a teraz wszelkich u- 
żywał sposobów, by Prusy zostały wyzwane 
Przyparty  u p o k a rz a łe m  cofnięciem kandy­

datury do muru, m ógł jedynie rozpaczliwy® 
jak im ś krokiem wyrwać się z tej sy tu ac ji 
Nie nam yślał się długo, sfałszował, jak  wi»' 
domo, depeszę i tem stworzył casus belh.

Gdyby polityka jego, jak  tw ierdz1 Sf  
bel, m iała istotnie pokój na celu, byłby teg® ) 
nigdy nie uczyń1!. Skoro zaś tak postąp i 
najlepszy to dowód, że p ragnął wojny. KaB' 
dy daturę hohenzollernską wciągnął on w gr§ 
jako atu t przeciwko Francyi, przeciwstaw 
ją  zabiegom G ram onta o wciągnięcie WłocF 
i A ustryi do przymierza z Francyą, cze®1 
ubezwładnie miano Prusy. Mniej w ybredni 
w doborze środków, ale zręczniejszy od prz®” 
ciwników, ugodził Bismarck w p ierś wrog8 
nieprzygotowanego, sam. dobrze zapewniwszy 
sobie w skrytości wszystko, co mogło n®’1 
przynieść zwycięstwo.

A więc nie jakieś dziecinne nieporoz®' 
m ienia wyw ołały wojnę francusko-niemieck9 j  

jeno kom rast dwóch potęg dybiących na si0'; 
bie nawzajem, kontrast podsycany przez Bi®” 
m arka i doprowadzony do ostatecznego sta®' 
cia w chw ili dla Niemiec najdogodniejszej'

St. B .



Kardynałowie wchodzą do konklawe dzi­
siaj, w piątek, dnia BI b. m. wieczorem i 
zaraz nazajutrz rano przystąpią do pierwsze­
go wyboru. P lenarne zebrania kardynałów, 
celem głosowania, odbywać się będą w ka­
plicy sykstyńskiej.

W ejście kardynałów  do konklawe połą­
czone je s t z mnóstwem formalności, które 
ustanowiono w tym  celu, by świątobliwych 
wyborców uchronić od wszelkich postron­
nych wpływów. Cały persona!, począwszy od 

■ księcia Ohigi, który wraz z adjutaiitem  czu­
wać m a nad nietykalnością klauzury, aż do 
ostatniego kuchcika — musi składać przy­
sięgę na uległość w obec przepisów i na za­
chowanie w grobowej tajem nicy wszystkiego, 
co ujrzą i usłyszą. K ardynałow ie składają 
podobną przysięgę w kaplicy sykstyńskiej, 
poczem udaje się każdy z osobne, mając za 
sobą gwardzistę szlacheckiego, do przezna­
czonych cel. N a znak dany przez mistrza 
ceremonii, przyc-zem rozlega się surowa ko­
m enda: „E x tra  omnes /*, muszą opuścić
wszyscy, niebiorący udziału w konklawe, 
nietylko przebytek obrad, lecz w ogóle 
gm ach, w którym one się odbywają. Za wyj­
ście służą jedyne niezamurowrane drzwi. 
Drzwi te zamyka na dwa klucze z zewnątrz 
marszałek, kom endant straży, z wewnątrz zaś 
kardynał kam erling. Reprezentanci m ocarstw  
w razie gw ałtow nej potrzeby m ogą porozu­
miewać się z kardynałam i przez osobno w 
tym  celu urządzone okno. Wieczorem oc 1 y- 
wa się przy świetle pochodni ostatnia, do­
kładna rewizya przybytków przeznaczonych 
dla konklawe, ale i później jeszcze ni po 
w ołani do tego kardynałowie badać od czasu 
do czasu, żali nie naruszono w czem przepisów.

W dzień po zamknięciu konklawe, które 
purpuraci opuścić mogą tylko w razie za­
słabnięcia, do którego jednak ciągle jeszcze 
wstęp m ają przybywający ze spóźnieniem kar­
dynałow ie zagraniczni, rozpoczyna się akt 
wyborczy w jednej z wielkich kaplic, zazwy­
czaj sykstyńskiej bib paulińskiej. W tym  celu 
umieszcza się tam  wzdłuż ścian kardynal­
skie fotele, a przed każdym fotelem stolik z 
przyboram i do pisania. Pośrodku sali mieści 
się stół z u rną  w kształcie kielicha i z płaską 
szalą dla obliczonych już kartek, dalej przy- 
bory do pisania, gałki wyborcze i kartki, 
spis kardynałów  i t. p. Na ośmiu m niejszych 
stolikach znajdują się przybory do pieczęto­
wania. Nad ołtarzem widnieje obraz przed­
stawiający zstąpienie Ducha św. Obok o łta ­
rza stoją cztery krzesła z orzechowego drzewa 
i sedia gestatoria (krzesło do niesienia), za ­
słonięte czerwonem suknem. W sali znaj­
duje się także rodzaj m ałego bufetu, przy 
którym  sędziwi zazwyczaj książęta Kościoła 
posilać się mogą winem i biszkoptami. R an­
kiem  w wigilię wyboru słuchają uczestnicy 
Mszy św. i otrzym ują Komunię św. — Tuż 
przed rozpoczęciem aktu wyborczego wybiera 
się za pomocą losowania trzech kardynałów  
do liczenia (scrutatores) głosów, trzech do 
zbierania głosów od tych  kardynałów , którzy 
zachorowali (in firm arn)  i trzech rozpozna­
jących  rezu ltat wyboru (recogniiores).

Konklawe stanowi jakby osobną dla 
siebie gm inę, tyle zaprząta osób poza kar­
dynałam i. Przy konklawe r. 1878 było za­
ję tych  ogółem 250 osób, do czego zaliczono 
już straż, spowiedników', lekarzy, aptekarzy 
i cały personal służebny, jako to : golarzy, 
kucharzy, lokajów, rzemieślników i t. p.

Dawniej sprowadzali sobie kardynało­
wie jadło z m iasta, a służba niosąca je z 
pompą, była przedmiotem podziwu gawiedzi. 
Podczas konklawe w r. 1878 sporządzano dla 
kardynałów  posiłek w obrębie gm achu, je ­
dynie kardynał Hohenioke pozostał w ierny 
dawnemu zwyczajowi.

YV konklawe m ają kardynałow ie na 
sobie speeyalny płaszcz, t. zw. crocm. Je s t 
on sporządzony z w ełnianej fioletowej ma- 
teryi i nie m a rękawów.

Sp osób  p rzep row ad zen ia  w yboru .

Konklawe ma do wyboru te same trzy 
sposoby elekcyi, za pomocą których dokonany 
być może kanoniczny wybór biskupa.

Najrzadszą formą jest wybór giiasi per  
inspircitionem, możliwy wówczas, jeśli jeden 
z wyborców postawi kandydata, na którego 
wszyscy inni zgodzą się od razu. Jeżeli choćby 
tylko jeden  z Kardynałów sprzeciwi się akla- 
maeyi, uniemożliwia to wybór. — W  wieku 
X III wybrano kilku Papieży quasi per in- 
spim tionem , później je d n a k ,. gdy Sykstus V. 
pomnożył zastęp kardynałów  do liczby 70, 
jednogłośny wybór Papieża sta ł się nieprzy- 
puszczalny i nigdy też odtąd nie próbowano 
tej formy elekcyi.

Per compromissum  dochodzi do skutku 
wybór,,Papieża wówczas, gdy kardynałowie 
przenoszą swe praw a wyborcze na innych. 
I  tutaj protest jednego  kardynała w ystarcza 
do uniem ożliwienia wyboru. Jeśli wyboru 
dokonują kompromisarze, wystarcza zwyczajna 
większość. Kompromisarzom mogą kardyna­
łowie udzielić zarówno ograniczonych, jak  
nieograniczonych pełnom ocnictw . Jeśli jeden, 
z kompromisarzy umrze w okresie w ybor­
czym, inn i tracą swe m andaty i prawo wy­
borcze powraca znowu do kardynałów. — 
Eiekcyę kompromisową zastosowano n. p. przy 
wyborze Grzegorza X. w Viterbo. Wówczas 
św. Bonawenturze udało się nakłonić n ie­
zgodnych kardynałów  do przeniesienia praw  
swych wyborczych na sześciu koraprorni- 
sarzy.

Najczęściej odbywa się wybór Papieża 
przez glosowanie kartkam i, czyli t. zw. scru- 
tin ikm |  niezawodnie także przy wyborze na­
stępcy Leona X III. okaże się; ta form a ele­
kcyi najwłaściwszą.

Do głosowania używa się — jak  czy­
telnikom  naszym  już wiadomo, osobno w tym 
cela sporządzonych kartek. N a górze wpisuje 
glosujący kardynał swe imię n. p. Ego Bo- 
nięicius Gard, Gajetanus, w środku oświad­
czenie wyborcze n. p. eligo in  Sum m um  Pon- 
tificem B ev. B om . meum >xugmtivum Gard. 
Ghisium. W reszcie następuje jeszcze u dołu 
dowolna 'iczba n. p. 55 i dewiza n. p. Ne quid 
nimis. C harakter pisma winien być o ile mo­

żności zmieniony, cyfra i motto stanowią ta ­
jem nicę, a także do pieczętowania używa się 
innej pieczęci niż zwykle.

K artek tych część górną i dolną zała­
muje się i pieczętuje tak, że pozostaje wi- 
docznem jedynie nazwisko tego, komu głos 
oddano.

Gdy kartk i już w j pełniono, udaje się 
dziekan św. Koilegium przed ołtarz kaplicy 
wyborczej, trzym a swą kartkę nad znajdują­
cym się tam kielichem  i m ó w i: „Przyzywam 
P ana naszego, Jezusa Chrystusa, który bę­
dzie moim sędzią, na świadka, że tego obie­
ram , kogo wedle mego m niem ania zgodnie 
z wolą Bożą wybrać muszę i że to samo u- 
ezynię przy akcesie*. Poczem składa kartkę 
na dno kielicha. N astępnie czynią to samo 
infirmarze, a po n ich  inni kardynałowie po­
rządkiem rang  swych. Gdy infirm arze przy­
nieśli już głosy efiorych kardynałów, prze­
nosi subdyakon kieiiefi z ołtarza n a  stół u- 
mieszezony w kaplicy, a skrutatorzy odczy­
tują nazwiska kandydatów, poczem naw le­
kają kartki na  nitkę.

Jeżeli scrutinium  t. j .  pierwszy wybór 
nie da rezultatu, przystępuje się do drugiego 
wyboru, zwanego accessus. Użyte do niego 
kartki zawierają w miejsce wyrazu eligó w y­
raz accedo. Ances może odnosić się tylko do 
kandydatów przez scrutinium  wskazanych. 
Żaden wyborca nie może „przystępować* do 
tego samego kandydata, którem u oddał głos 
w scrutinium. W olno natom iast oddać głos 
N em ini (nikomu).

Zarówno po skrutynium  jak  po akcesie 
badają każdą kartkę z osobna t. zw. rewizo- 
rowie, w ycierani losem. Jeżeli na jednego z 
kandydatów  padnie ściśle dwie trzecie gło­
sów, natenczas otwiera się kartkę w ybor­
czą tego kandydata dla stwierdzenia, czy on 
sam nie dał sobie głosu, w którym to w y­
padku ponowny wybór byłby konieczny. Po 
każdym wyborze pali się na tychm iast użyte 
do niego kartki i to na specyainem paleni­
sku, z którego ru ra  wychodzi w widoeznem 
miejscu daleko na zewnątrz, tak, aby w ra ­
zie dobywającego się stam tąd dym u m ógł 
każdy wiedzieć, że wybór ukończony.

Zazwyczaj odbywają się w razie potrze­
by dwa wybory dziennie — jeden  rano po 
Mszy św., drugi po nieszporach. W znawia 
się je  dopóty, aż jeden z kandydatów otrzyma 
wymaganą większość głosów. Bywały też wy­
padki, że kardynałowie pozostawali m iesiąca­
mi w konklawe, nie mogąc dojść do porozu­
mienia.

K to m oże  z o sta ć  P a p ieżem ?
W zasadzie: każdy katolik, bez wzglę­

du na to, czy je s t duchownym, czy świeckim. 
Przepisy co do wyboru Papieża, wykluczają 
ed tej godności jedy aie kobiety, dzieci, obłą­
kanych i kacerzy.

Zachodziły w istocie wypadki, że go- 
gność Papieża dostawała się kandydatom 
świeckim. Celestyn Y. n. p. wybrany został 
Papieżem  jako człowiek świecki. Ostatnim 
Papieżem w ybranym  z pośród świeckich był 
Krescencyusz (1024). Zaraz po wyborze przy­

ją ł on święcenia kapłańskie i rządził jako 
Inocenty XIX.

Czyniono wprawdzie oddawna usiłowa­
nia, by bierne prawo wyborcze uczynić u- 
działem jedynie duchowieństwa, w teoryi 
wszakże nie zdołano obalić dawnej zasady. 
W  praktyce natom iast utarło  się, że Papie­
żem może zostać jedynie kardynał.

Podobnie ma się sprawa z narodowo­
ścią kandydatów na Papieża. Nie ma nigdzie 
przepisu orzekającego, że Papieżem musi ko­
niecznie zostać Włoch. Do w. XVI. zasia­
dało n a  tronie papieskim 10 Francuzów  w 
Rzymie i 7 w Awinionie, 5 Niemców i 22 
Hiszpanów, w pierwszych zaś ośmiu wiekach 
było 22 Papieży pochodzenia oryentalnego. 
Od czasu jednak H adryana VI. (1522), któ­
ry  był z rodu Holenderezykiem, zasiadali na 
tronie papieskim wyłącznie tylko Włosi.

Prawdopodobnie i tym  razem nie zrze­
kną się oni swego przywileju, o czem świad­
czy zresztą już sam fakt, że w szeregu m ają­
cych szanse wyboru nie znajdujem y ani je­
dnego nie-W łocha.

Z pod berła carskiego.
(Sprawa mianowania kardynałem jednego z 
biskupów polskich. — Antipolskie operacye 
banku szlacheckiego. —  Wystawa wszechsło- 

wiańska).
W  sprawie m ianow ania kardynałem  je ­

dnego z biskupów poiskich pod berłem ros- 
syjskiem toczyły się w sposób bardzo poufny 
mniej więcej od roku rokowania pomiędzy 
W atykanem  a Rossyą, o których dziennik pe­
tersburski Nowosti, opowiada eo n as tęp u je :

„Rossya liczy jako swych poddanych 
okrągło 14,000.000 katolików. W szyscy ei 
katolicy, stosownie do zasad Kościoła kato­
lickiego, uważają Papieża za głowę Kościoła. 
Wszystkie rozporządzenia eo do zarządzania 
lndnością katolicką w Rossyi, m ianowania 
arcybiskupów i t. d., idą z W atykanu. A 
tymczasem — wśród najbliższych doradców 
Papieża, wśród kardynałów , nie ma ani je ­
dnego poddanego rossyjskiego, ani jednego 
przedstawiciela Kościoła katolickiego w Ros­
syi. Kiedy w sferach w atykańskich porusza­
na  jest jakakolwiek sprawa, dotykająca in te ­
resów katolików w Rossyi, wśród kardyna­
łów nie ma żadnego, któryby znał stan rze­
czy, um iał i chciał obronić daną sprawę. 
Niemcy mają swych kardynałów , zawzięcie 
ochraniających interesy germ anizm u; Au- 
strya m a kardyuałów  z pośród Niemców, 
W ęgrów i Polaków; A nglię reprezentują w 
W atykanie kardynało wie angielscy i irlandz- 
ry  — jed n a  tylko Rossya z 14,000,000 ka­
tolików znajduje się na uboczu. Przedstaw i­
cielem interesów katolików w Rossyi— że tak 
powiemy, dobrow olnym i nieurzędowym—jest 
jedynie kardynał Rarnpolla.

„Mówią, że kardynał Rampolla w ybor­
nie zdawał sobie spraw ę z nienorm alnego 
pod tym względem położenia katolików Eos-

Cisty reskie.
Senzacyjny występ i ostentacyjna żałobą w Par­
lamencie. — Paryski Wurstelprater. — Eayon d’Or 
a król Aleksander serbski. — Piękna Hortenzya 
a wnuk Wiktora Hugo. —  Ze świata eleganckich 
oszustw i kradzieży. — Historyczne Cafe do la Ee- 
gence zamienione na piwiarnię. — Kwestyona- 
rynsz w kwestyi „trolley’ów. — Samson illa lila  
w Operze paryskiej. — Theatre de Yerdure. — 
Szósty zmysł. — Dwa rodzaje spirytystycznych 

mediów.

(Dokończenie).

Początek przyszłego sezonu przyniesie 
melomanom dwie zajm ujące now ości: Ca- 
tulle’a M endes „le F ils  1’ Btoile* z muzyką 
E rlangera i V incent’a d’Jn d y  „V E tg w g er* ] 
jeden  z najsilniejszych utworów muzyki no­
woczesnej.

Do najrozkoszniejszych rozrywek roz­
kosznego W ersalu  należał bezsprzecznie tak 
zw any : „T heatre de Yerdure* ; w pośród na­
tu ralnych  klombów i alei rzniętych geome­
trycznie, wedle mody ówczesnej, była to sce­
na pod gołem  niebem , na której przedsta­
wiano dram aty liryczne, pastorały i balety, 
gdzie w śród ogrodów dźwięczała muzyka 
Lnlli i Rameau. Pożałował tych czarów m i­
nionych Charles Bordes, dyrektor Schola can- 
torum , insty tucyi, która już niejedno podjęła 
staranie odtworzenia dzieł minionej epoki i 
naw iązania nowoczesnej sztuki z łańcuchem  
tradyeyi narodowej. On też po półtora w ie­
kowej przerwie otworzył na nowo „T heatre 
de Yerdure* przedstaw ieniem  opery Ram eau’a, 
„la G u irlandeu  Zadanie to było nie łatwe, 
należało bowiem stworzyć n a  nowo scenę, 
tło, dekoraeye, m aszyneryę, złożyć trupę i wy-
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ćwiczyć dzieło dawno zapomniane. W  pośród 
klombów, krzaków i kwiatów dyskretn ie o- 
świetlonych ukrytym i wśród liści lam piona­
mi, stworzono scenę na podwórzu starego 
hotelu Schola, porosłego eienistem i drzewa 
mi. Szlachetna i poetyczna muzyka, ja k  i ory­
ginalność całego przedstaw ienia, zgrom adziła 
liczną ' doborową publiczność, a to tem bar­
dziej, ile że zapobiegl'w y dyrektor przezwy­
ciężył nietylko wszelkie techniczne trudności, 
ale przezwyciężył nadto n iechęć nieba, które 
po raz pierwszy od m iesiąca obdarzyło Paryż 
pogodnym i ciepłym wieczorem letnim.

Ze wszystkich objawów ży d a  społeczne­
go jedna tylko nauka nie troszczy się o pory 
rok u ; kroczy ona przez mrozy zimowe i u- 
pały letn ie zawsze naprzód swym krokiem 
powolnym lecz pewnym , oświetlając nie ga­
snącą nigdy pochodnią coraz to nowe dotąd 
w ciemności pogrążone zakątki. Obecnie świa­
tło przedostało się. nawet tam, skąd wedle 
odwiecznych pojęć wykluczoną je s t zasadni­
czo wszelka jasność. Doktor Javal z Akade­
mii medycznej w ydał dziełko p. t. „W pośród 
ślepych. Dla użytku osób, które postradały 
wzrok*. Javal, który sam przed kilku laty 
wzrok stracił, dowodzi w studyum  swein 
is tn ien ia  szóstego zmysłu w organizmie ludz­
kim, tak zwanego „zmysłu przeszkód*, który 
w danych sprzyjających w arunkach może ro­
zwinąć się i zastąpić w znacznej części zm vś| 
wzroku. Tw ierdzenia tego dr. Javal dowodzi 
licznymi przykładam i. W edle badań przepro­
wadzonych z niewidomymi, zm ysł ten  uloko­
wany je s t w czole. P . G. profesor historyi 
w paryskim zakładzie dla ślepych ,stracił wzrok 
mając lat 4 skutkiem atrofii nerwów wzro­
kowych. N ieposiada on też wcale zmysłu 
węchu. Mimo to je s t pierwszorzędnym obser­
watorem. a spostrzeżeń swych dokonywa je ­
dynie za pomocą zmysłu przeszkód, rozwinię­
tego u niego bardzo potężnie. Idąc ulicą nie 
potknie się nigdy o drzewo lub latarnię, m wy­
mija s ta rann ie  kupy kam ieni leżące wzdłuż 
brzegu drogi i na dwa m etry  odległości od-
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czuwa obecność m uru. W  sali pozna­
je  w ielkie sprzęty jak  n. p.: fortepian lub 
bilard przez odległość i bez dotknięcia. Z a­
pewnia on, że masa ciała wpływa na szyb­
sze spostrzeganie, i tak silniej działa na 
zmysł przeszkód gruba książka, niż kartka 
papieru. Czujność w zrasta także w pośród ci­
szy i w ciemności zupełnej. Pewien uczony 
angielski przytacza następujący przykład au­
toanalizy : Chociaż jestem  zupełnie ślepy, to 
jednak, czy to w pokoju czy na ulicy w spo­
czynku czy też podczas chodu, potrafię do­
kładnie odróżnić otaczające mnie przedm io­
ty, wskazać ich wielkość, objętość i wagę, 
zwłaszcza, jeżeli przedm ioty te znajdują się 
poniżej wysokości m ych ramion. Potrafię także 
odróżnić drzwi i okna i wskazać na kam ie­
nicy ilość tych ostatnich, oraz oznaczyć, które 
są otwarte, a które zamknięte. Przekonałem 
się, że ani w iatr, ani słuch nie m ają nie 
wspólnego z tem spostrzeganiem , gdyż w cza­
sie, gdy ziemia pokryta jest grubą warstwą 
śniegu, kroki zatem nie dadzą się słyszeć, 
przedmioty w ystępują d la  mnie jeszcze w y­
raźniej. Zdaje mi się, że w rażenie dostaje się 
do mózgu mego za pośrednictwem  skóry tw a­
rzy, twarz jest bowiem jedyną częścią ciała 
posiadającą tę w łasność. Jeżeli zatkam uszy, 
wrażenia trw ają dalej, ustają jednak, jeżeli 
twarz przykryję gęstą  osłoną. Ponieważ ża­
den z pięciu zmysłów nie m a nie w spólne­
go z tą zdolnością spostrzegania, przeto przy­
pisuję ją  zmysłowi szóstemu, który nazwę 
„spostrzeganiem  twarzowem* mało dotychczas 
zbadanem.

- Badania dr. Javala  zwracają tem baczniej­
szą n a  siebie uwagę, że w ostatnich czasach 
odkryto nieznane przedtem  prom ieniowania 
rozm aitych substancyi, a prom ieniowania te 
prawdopodobnie przyczyniają się do naszego 
spostrzegania otaczających nas przedmiotów. 
Je s t to pole dotychczas mało wyzyskane, a 
zadaniem  dalszych badań byłoby stw ierdze­
nie, czy i osoby posiadające wzrok nie by­
łyby wrażliwe na tak ; e prom ieniow anie i czy

u nich  również nie dałby się rozwinąć zmysł 
szósty, spostrzegania przedmiotów przez skórę.

Bardzo zajmujące były również doświad­
czenia poczynione na  ostatniem  posiedzeniu 
Towarzystwa psychologicznego na osobie 
pewnego młodego człowieka, który uważał się 
sam za medium spirytystyczne i w istocie pod 
pewnym względem przypom inał słynnego 
Swedenborga. Dwaj uczeni, którzy zajmowali 
się dokładnie zbadaniem jego natury , stw ier­
dzili, że posiada on w wysokim stopniu skłon­
ność do halueynacyi wzrokowych i słucho­
wych oraz do wpadania w stan, znany w psy­
chologii pod nazwą „podwójnej osobistości*. 
Ta ostatn ia  zdolność rozwijała się u niego 
w ciągu la t coraz silniej, przy równoczesnym 
zaniku poczucia własnej jaźni. Podobnie jak 
Swedenborg, tak i młodzieniec ten opisyw ał 
życie na p lanetach  i gwiazdach. O Saturnie 
zwłaszcza podawał wiadomości, tak  dokładne 
eo do okolicy gór i mórz, mieszkańców, ich 
zwyczajów i mowy, jak  gdyby istotnie tam 
przebywał i opisywał naoczne wrażenia. Inne  
znów medium, badane n a  temże samem ze­
braniu przez uczonych, odkrywało tajem nice 
przeszłości i przyszłości. W  stanie um ysło­
wym obu tych  mediów skonstatowano wielką 
różnicę; pierwszy odznaczał się niezwykłą 
inteligencyą, drugi był prawie idyotą. Zda­
niem  psychologów przedstaw ili oni w ogól­
ności dwa głów ne typy mediów. Pierwszy 
rodzaj obejmuje ludzi prawie norm alnych o 
rozumnym trybie życia, drugi okazuje w y­
raźne cechy zwyrodnienia umysłowego. Że 
stan  mediumiczDy ule zawsze połączonym 
jest z niskim  stanem  umysłowym, tego do­
wodem był Swedenborg, który był najzna- 
komitszem medium ubiegłego stulecia, a za­
razem słynnym  uczonym. Skłonności mediu- 
miezne zresztą nie w ystępują odrazu w całej 
sile, lecz rozwi.ają się zwolna, a towarzyszy 
im zawsze wrodzona tendeneya do rozkładu 
własnej osobistości.

Buk.



syi i że spraw a kardynała poddanego ros- 
syjskiego, jako przedstaw iciela katolików 
rossyjskich przy W atykanie — stała na po­
rządku dziennym  i miała być omówiona w 
drodze dyplom atycznej z rządem petersbur­
skim, przyczem wymieniono naw et jednego 
z biskupów, jako proponowanego kandydata 
do kapelusza kardynalskiego. (Ks. arcybisku­
pa warszawskiego Popiela). Choroba Leona 
X III. odroczyła rozwiązanie tej sprawy, bez­
w arunkow o posiadającej ogrom ne znaczenie 
dla poddanych rossyjskich wyznania katoli­
ckiego i dla interesów Kościoła katolickiego 
w Eossyi.

, Dla tego też katolicy w Rossy i, z 
wielką uwagą śledzą wiadomości z Kzymu. 
W yniki przyszłego konklawe, jakoteż osobi­
stość przyszłego Papieża, niewątpliwie będą 
m iały znaczenie i przy rozwiązaniu sprawy 
kardynała  — poddanego rossyjskiego.

A że obecnie wśród wyższego ducho­
w ieństw a katolickiego w Eossyi są dostojni­
cy, którzy będą umieli pogodzić in teresy pań­
stwowe Eossyi z interesam i Kuryi, o tern nie 
m a najmniejszej wątpliwości".

Ód roku 1894 Bank szlachecki rozpo­
czął wydawanie pożyczek osobom pochodze­
n ia  rossyjskiego dla wykupu majątków od o- 
bywateli ziem skich Polaków w 9 guberniach 
litewskich i białoruskich Jak  zaznacza spra­
wozdanie i działalności Banku szlacheckiego 
za rok 1901, operacye tego rodzaju licho się 
rozwijały. Od czasu rozpoczęcia wydawania 
tych pożyczek, t. j. od roku 1894 do 1896, 
wykupiono z rąk  polskich zaledwo 15 m a­
jątków, w r. 1896 23, w następnym  18, w 
1898 r. 27, w 1899 r. 13, w 1900 r. 20 i 
w 1901 r. 14 majątków. Ogółem wykupiono 
przy pomocy banku szlacheckiego w ciągu 8 
lat 131 majątków, obejmujących 3] .148 
dziesięcin z iem i; na dobra te bank szlache­
cki zaliczył nowonabywcom 11,925.700 rubli 
ty tu łem  pożyczek.

Projektow ana w r. 1904 w P etersbur­
gu wystawa wszechsłowiańska odłożona zo­
stała do 1905 r„ a najpóźniej do wczesnej 
wiosny 1906 roku. Przyczyną powyższej zwło­
ki jest — jak  pisze korespondent petersbur­
ski D niew nika Warszawskiego — ta  okolicz­
ność, że w wystawie tej postanowiła wziąć 
jak  najszerszy udział i Eossya. N iem ałą rolę 
w odroczeniu otwarcia wystawy także odgry­
wa niespokojny stan horyzontu politycznego 
w kilku krajach  słowiańskich, który odsuwa 
ich  ludy od przygotowań kulturnych. W y­
staw a otwarta będzie nie na polu Marsowem, 
jak  projektowano, lecz w ogrodzie i pałacu 
Taurydzkim. Za pośrednictw em  tej wystawy 
Muzeum A leksandra III , które weźmie w niej 
czynny udział, zamierza utworzyć specyalny 
oddział słowiański okazów etnograficznych.

„W obec zachodzącej w Eossyi grunto­
wnej zmiany w ustroju ekonomiczny m i ro l­
niczym  — pisze korespundent przytoczonego 
dziennika —  wystawa wspomniana budzi 
wielkie zainteresow anie, ponieważ będzie mo­
żna na niej porównać narody słowiańskie, 
znajdujące się w rozm aitych w arunkach eko­
nom icznych i kulturalnych."

K R OMK A
Lw ów , 31 lipca.

— Z U n iw ersy tetu . Pp. Maksymilian 
Kalmus, rodem ze Stanisławowa. Ludwik Thiir- 
haus, rodem z Pomorzan i Samuel Ornstein, ro­
dem z Jarosławia, otrzymali na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktorów prawa.

Pp. Stanisław Wiliam Jantzen, rodem z 
Warszawy, Henryk Schonwetter, rodem ze Źmi- 
groda i Eugeniusza Nitsch, rodem z Podchybia, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów praw.

— E gzam in  z rachunkowości państwo­
wej złożył przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie p. Stanisław Król z Eoztoki.

— W yd zia ł krajow y na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu uchwalił zwinąć krajową szkołę 
szewską w Dobczycach i szkołę koszykarską 
w Skołyszynie z powodu bardzo małej frekwen- 
cyi uczniów i braku zainteresowania się czynni­
ków miejscowych, — otworzyć natomiast z dniem 
1 września b. r. szkołę szewską w Kołomyi, i 
szkołę koszykarską w Warzycach.

— M ianow ania. Naczelnikiem stacyi 
w Ławocznem mianowany został rewident Ta­
deusz Kozaryn ze Lwowa, a naczelnikiem sta­
cyi w Gródku olićyał Izydor Biliński, dotychcza­
sowy naczelnik stacyi w Ławocznem.

— N a  dochód, b u d ow y kościoła św. 
Elżbiety we Lwowie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 2 sierpnia b. r., zabawa dla dzieci na bo­
isku miejskiem kolonii w Brzucho wicach.

— K atastro fa  kolejow a. C. k. Dy­
rekcja koleji państwowych w Krakowie komu­
nikuje nam co następuje: W nocy na 81 lipca 
b. r. odbiło się dziesięć wozów poóiągu towaro­
wego nr, 675 na przestrzeni między Kamionką, 
a Ptaszkową, i dotoezyło się do pociągn osobo­
wego nr. 1216 miedzy staeyami Nowy Sącz i 
Marcinkowice, tuż za mostem na Dunajcu.

Dwa wozy zostały silnie uszkodzone, trzech 
podróżnych ciężko, dziesięciu lekko rannych. — 
Ruch pociągów przez miejsce wypadku wstrzy­
many, zostanie jednak prawdopodobnie już dzi­
siaj po południu, po usunreftiu przeszkód, podjęty.

—  N a  p ow od zian . Kapituła metro 
politalna obrządku łacińskiego nadesłała 200 
koron tytułem składki na powodzian Galicyi za­
chodniej.

— R ozb ic ie  p u szek  na budowę ko­
lumny Mickiewicza we Lwowie: W piwiarni 
pilzneńskiej hotelu Georga (puszka p. Filipa 
Kocha) 81 kor. 1 hal ; w cukierni p. Bienie- 
ckiego przy ul. Karola Ludwika 5 kor. 10 h a l . ; 
w restauracyi p. Tomasza Najsarka w Rynku 
12 kor. 30 hal.; w księgarni p. Stanisława 
Kohlera przy ulicy Batorego 9 kor. 60 hal. ; 
w handlu szkła i porcelany p. Kazimierza Le­
wickiego przy placu Maryackim 13 kor. 82 hal ; 
w aptece p. Sklepińskiego 1 kor. 33 h a l .; w 
puszce prezesa komitetu dr. Bronisława Radzi­
szewskiego 44 kor. 8 h a l.; w puszce p. Józefa 
Piasecznego 178 ker. 42 h a l . ; w Banku kra­
jowym w puszce p. Nowakowskiego 5 kor. 70 
h a l.; procenta dopisane do książeczek wkładko- 
wyeh galic. kasy oszczędności nr. 3904, 33.580, 
59.676, 59.512, 112.293, 127.577 do 1 lipca 
b. r. 177 kor. 90 hal. Cały fundusz puszek 
wynosi z dniem 29 lipca 3568 kor. 66 hal.

Puszki pełne zgłaszać należy listownie do 
p. Kazimierza Pepłowskiego w gal. Kasie oszczę­
dności.

— N a  d w u m iesięczn y  kurs aka­
demicki dla praktycznej nauki górnictwa i wier­
tnictwa w Borysławiu powołał Wydział kra­
jowy następnjących słuchaczów Politechniki: Wil­
helma Fiszera, Władysława Kobaka, Pawła Le- 
nickiego, Adama Menmona i Witolda Rutkow­
skiego, przyznając im równocześnie zasiłki po 
50 koron miesięcznie. Kurs ten trwać ma przez 
miesiąc sierpień i wrzesień.

— P ow od zie . W odpowiedzi na we­
zwanie Wydziału krajowego pierwszy powiat 
brzeski nadesłał sprawozdanie, z którego wyni­
ka, iż wylewem Wisły, Dunajca i Uszwicy z do­
pływami, dotkniętych zostało w tym powiecie 
68 gmin i obszarów dworskich, a w tern 14.796 
mieszkańców. Gruntów zatopiła powódź: roli 
17.354 morgów, łąk 5496, pastwisk 2263 — 
razem 25.113 morgów. Zalała zaś 1917 bu­
dynków (z tego 898 domów mieszkalnych, 493 
stodół i 426 stajen), a zburzyła zupełnie 35 
domów mieszkalnych. Suma szkód powodzio­
wych obliczoną została na 2,523.050 koron, 
szkody zaś w komunikacyi na 168.680 kor. — 
razem ua 2,691.730 kor.

— D o  krajow ego zw iązk u  prze­
m ysłow ego , przystąpili w dalszym ciągu ja ­
ko członkowie: gal. Towarzystwo magazynowe 
we Lwowie, ks. Adamowa Lubomirska w Mi- 
żyńcu, Marya Wiszniewska, Aleksander Paulo, 
clr. Adam Kowanicki w Brzeżanach, spółka kre­
dytowa budowniczych we Lwowie, clr. Franci 
szek Zaremba, Stefan Lenartowicz, dr. Jan 
Przesmycki, Konstanty Laskowski, Emil Metz­
ger, Roman Szczerba w Gorlicach, dr. Jan 
Dzierżyński w Rzeszowie, dr. Dyonizy Chalba- 
zany, dr. Karol Petelenz w Stryju, F. Jankow­
ski, Jan Dziewoński, Józef Kazubski, Konstan­
ty Bielecki, Michał Pollak, Władysław Adam­
czyk w Sanoku, Władysław Ostrowski, Włady­
sław Sygnarski w Posadzie Olchowskiej, Lu­
dwik Lewicki w Białej, S. W. Nicmojowski we 
Lwowie.

— W ielka  grem ialna w ycieczk a  
do B u d ap esztu . Na zaproszenie Stowarzy­
szenia Polaków w Peszcie, oraz z okazyi uro­
czystości św. Szczepana, króla i patrona Węgier, 
obchodzonej w całych Węgrzech z wielką oka­
załością, urządza komitet galicyjskich kolejarzy 
nadzwyczajną i jedyną tego rodzaju wycieczkę 
ze Lwowa przez Ławoczne do Budapesztu. Odjazd 
ze Lwowa dnia 18 sierpnia b. r. przed wie­
czorem, przyjazd do Pesztu dnia 19 sierpnia 
b. r. po godzinie 10 rano.

Bliższe szczegóły, tak co do godziny od­
jazdu, jak i powrotu, oraz program wycieczki, 
ogłoszą afisze i osobno na ten cel przygotowane 
szczegółowe programy. Pobyt w Budapeszcie 
obliczony jest na dni 4, podróż na 16 godzin, 
koszta współudziału w wycieczce z bezpłatnym 
przewozem tam i napowrót wyniosą w II. kla­
sie około 22 koron, III. klasie 15 koron.

Karty uczestnictwa będą do nabycia od 
dnia 4-go tylko do 10-go sierpnia b. r. w biu­
rze sprzedaży biletów kolejowych p. Sokołow­
skiego (pasaż Hausmana), w redakcyi Gazety  
kolejowej, ulica Żółkiewska 1. 2-8, I. piętro.

Ze względu na ograniczoną liczbę osób i 
wielki popyt, należy bilety zakupywać wcześniej, 
gdyż po 10 sierpnia dostać będzie można tylko 
tyle biletów, ile miejsc pozostanie wolnych.

Koszta utrzymania przez dni 4 t. j. po­
mieszkanie, kompletne utrzymanie, jazdy koleja­
mi i okrętami w Peszcie, wstępy na koncerta, 
do teatrów, na w] spę św. Małgorzaty, na tańce 
i zabawy wszelkiego rodzaju, podzielone są na 
3 klasy: I. klasa 30 złr., II. klasa 277* Mr., 
III. klasa 25 złr.

— W sch od n io -ga licy jsk a  w y c ie ­
czka IX. międzynarodowego kongresu geolo­
gów, która dnia 10 sierpnia wyruszy z Krako­
wa przez Borysław, Schodnicę, Buczacz, Czort- 
ków i Zaleszczyki do Jaremcza nad Prutem a 
później do Lwowa, obejmuje oprócz kierownika 
wycieczki prof. Szajnochy, dr. J. Grzybowskiego

i dwóch asystentów, 14 zagranicznych uczestni­
ków, a mianowicie: prof. Uniw. w Paryżu p. 
Yidal dela Blachę, pp. H. G. Graves i A. D. 
Louis z Londynu, docenta Uniw. w Lfiijad dr. 
Sweena Tornęuista, inżyn. górn. W. Żukowskie­
go z Petersburga, prof. Uniw. Swet. Radoeano- 
vicsa i dr. Anthulę z Belgradu, p. Teodorowa 
z Sofii, p. A. Heinora z Jómkóping, inżyn. 
górn. A. Dziuka z Hanoweru, dyrektora kopalń 
ze Stassfortu P. Graossnera, docenta Uniw. z 
Erlangen dr. Blankenhorna, dr. A. Plagemanna 
z Hamburga oraz dr. H. Menzela z Bochum. 
Wycieczka ta przybędzie dnia 15 sierpnia w no­
cy do Lwowa i poświęci dzień następny na po­
znanie zbiorów naukowych i okolicy Lwowa.

A  Z n aczne kradzieże. Do zamknię­
tego mieszkania p. Maryi Oz., właścicielki dóbr, 
przy ul. Sykstnskiej 1 50, dostali się niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy i zab ra li: 4 futra dam­
skie, srebrną gładką cukierniczkę, torebkę 
srebrną, złoty łańcuszek wenecki, zegarki, kol­
czyki i spinki złote, lichtarze i srebrne na­
czynie stołowe, wartości kilka tysięcy koron.

Z mieszkania dr. E. L., przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 5, skradł wczoraj jakiś rzezimieszek 
srebra stołowe na 15 osób znaczone literami E. 
L., oraz tuzin srebrnych pozłacanych łyżeczek 
deserowych.

A  Z błąkanego ch łopca, liczącego 
około 2 lat, blondyna, ubranego w niebieską 
sukienkę, przytrzymała wczoraj polieya w ulicy 
Kazimierzowskiej i oddała w opiekę komisarya- 
towi II. dzielnicy.

— Zm arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Wojciech Szeremeta, przedsiębiorca budo­
wlany i właściciel realnośei, w 47 r. życia;

■w Czerniowcach, Cypryan Zawirski, długo­
letni naczelnik gminy Niepołokowiec, w 75 r. 
życia.

—  P osłu gacz  L auer, który w swoim 
czasie pierwszy przytrzymał umysłowo - chore­
go Jakóba Reicha, gdy ten w ulicy Marialiilfer- 
strasse rzucił się na powóz Najj. Pana otrzy­
mał od Monarchy jako nagrodę 200 kor.

— Z W iedDia do B c śn ii balonem .
Jak Bos. Post donosi wylądował tam dnia 25 
b. m. o godz. 5'35 po południu balon „Wien", 
należący do wiedeńskiego oddziału aeronautyki 
wojskowej. Wysiedli zeń : król. rumuński po­
rucznik Asaky, jakoteż austryaccy porucznicy 
Herman Herntritt z 1 bat. strzelców i Ryszard 
Krisz z 80 p, p. Balon wzbił się do lotu w 
Wiedniu punktualnie o godzinie 12 w południe, 
w półszóstej więc godzinie przybył przestrzeń 
400 kim.

— Zjazd przemysłowców przędzalnianych 
czeskich odbędzie się w Hożycach dnia 9 sier­
pnia b. r.

— P o la cy  za  gran icą  Z Rzymu do­
noszą : P. Marynsz Korczak Skibniewski z Ba­
lic, syn pp. Bronisława i Ulgi z lii* Dziedu- 
szyckich-Skibniewskich a wnuk ś. p. Aleksan­
dra Dzieduszyekiego, wychowujący się w tutej- 
szem kolegium Austro-Hungaricum, uzyskał dy­
plom doktora filozofii.

— P o w o d zie  w  PoznańsK iem .
W Berlinie odbyło się d. 29 b. m. pod prze­
wodnictwem ministra skarbu, br. Rheinhabeaa 
narada nad sposobami przyjścia w pomoc tym 
okolicom Księstwa, które najwięcej ucierpiały 
skutkiem powodzi. Minister as.ygnował na ten 
cel d fonds perdu  sumę 270.000 marek, a za­
rząd prowincyi uzupełnił je o 30.000. Wyasy­
gnowane kwoty mają być użyte na dostarczenie 
pożywienia ludziom i bydłu w okolicach, gdzie 
powódź wszystko zniszczyła.

— S am ob ójstw o  z n ędzy . Z B.Ni­
na donoszą: Wczoraj rzuciły się na ulicę z okna 
swtgo mieszkania na trzeciem piętrze przy ul. 
Liitzowstrasse dwie siostry Guthknecht, z któ­
rych jedna była nauczycielką, druga zaś malar­
ką. Młodsza zmarła natychmiast, starsza zaś po 
przewiezieniu do szpitala. Powodem samobój­
stwa była nędza.

— S io stry  królow ej D ragi zamy­
ślają, wedle informacyj belgradzkich, zapisać się* 
w najbliższym półroczu ua Uniwersytet w Ge­
newie.

Wedle innych doniesień — mianowicie ze 
źródeł francuskich — dała si<S; najmłodsza ż 
nich, Genia Lunjevitzówna, zaangażować pewnemu 
impresaryowi do występów w tinglaeh stołecz­
nych. Lunjevitzówna ma podobno zamiar demon­
strować wszędzie w tej roli przeciwko Kara- 
dżordże wieżowi.

— Z LI sbony donoszą: P'-zed paru 
dniami zdarzył się wypadek, który dziwne rzu­
ca światłu na bezpieczeństwo publiczne w Li­
zbonie.

W królewskim pałacu „Ajnda" wszczął 
się nagle w przebytku, przyległym do aparta­
mentów królowej, piekielny hałas. Ustawiony 
tam szyldwach dał ognia, co oczywiście musiało 
wzbudzić ogromne poruszenie. Pierwszy wpadł 
na niiejsęepiskąd strzał dał się słyszeć, sierżant 
straży pałacowej. Żołnierza ustawionego tam na 
posterunku znalazł on już trupem. Nieszczęśli­
wy leżał z piersią na wylot przestrzeloną. Co 
zaszło, niewiadomo. Nieszczęśliwy poniósł z so­
bą tajemnicę do grobu.

Kronika prowinsyonalna.
— R abka (L ista  gości). Do 25 lipca 

przybyło tu rodzin 398, osób 1372.
— Ż ółkiew . (B ra tn ia  pomoc galic 

urzędników i praktykantów  podatkowych)- 
W sobotę, dnia 15 sierpnia b. r, o godzinie 3 
po południu odbędzie się tutaj w sali Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" walne zgroma­
dzenie członków „Bratniej pomocy galic. urzę­
dników i praktykantów podatkowych".

Ze sprawozdania za trzeci rok administra­
cyjny okazuje się, że do Towarzystwa należy o- 
becnie 246 członków zwyczajnych, a 1 wspie­
rający, ogólny zaś obrót kasowy za r. 1902 o 
wynosił 11.924 kor. 88 hal. Ogólne zestawie­
nie majątku Towarzystwa podaje jego wartość 
w kvyocie 3241 kor. 69 h a l.; fundusz zapomo­
gowy wynosi 244 kor. 95 hal., a fundusz że­
lazny 385 kor.

— P rzem yśl, (Uczczenie pamięci ks 
A dam a Sapiehy). W sobotę, 1 sierpnia b. r. o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady powiatowej, celem 
uczczenia pamięci długoletniego prezesa i człon­
ka Rady powiatowej przemyskiej ś. p. Adama 
ks. Sapiehy.

(Śmiertelny wypadek). Onegdaj zdarzył 
się tutaj smutny wypadek. Dziesięcioletni Józef 
Zając, pasąc na Kruhelu bydło, wlazł do głębo­
kiej jamy. W czasie gdy tam pozostawał, usu­
nęła się nagle rozmokła wskutek deszczu ziemia 
i tak fatalnie przygniotła go swym ciężarem, 
że Zając na miejscu wyzionął ducha.

Notatki literacko-artystyczne.
(W )  T eatr  letnfc Miarą tej szczerej 

sympatyi, jaką punlicznośń nasza otacza p. Zi- 
majer, było jej wczorajsze powodzenie w starej 
jak  świat, a jednak zawsze miłej operetce „Ni- 
touche", którą przypomniała nam najświetniejsze 
lata jej karyery scenicznej. Słynny „koci duet" 
odśpiewany z p. Tchórznickim, witany był jak 
dawniej burzą oklasków, a niezrównany humor 
artystki, posiadającej widocznie talizman mło­
dości, utrzymywał przez cały wieczór publiczność 
w najweselszym nastroju. Szkoda jednak, że p. 
Zimajer nie znalazła odpowiednich sobie par­
tnerów.

R eperbcar teu tru  m iejsk iego  
w e L w ow ie .

Dziś w piątek nie będzie przedstawienia.
W soboto po raz drugi „Gałganduęk czyli 

Trójka hultajska" czarodziejska kiotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach Jana Nestroya.

W niedzielę „Piękna z Nowego Jorku" 
amerykańska operetka w 4 aktach Gustawa 
Kerkera.

f f  d m u  ciele -  zdrowy M .
Na szlaku kolejowym Stryj-Ł iw oezne, 

przecinaj icym prześliczne, wonnym  lasem 
szpilkowym pokryte wzgórza, wznosi się od 
lat kilku oaza, ku której wciągu roku szkol­
nego m kną w estchnienia dziatwy podurzędi ti­
ków kolejowych, marzącej o owych paru ty ­
godniach wakacyjnych, spędzanych w zdro- 
wem powietrzu, pod opieką gorliwych opieku­
nów i kierowników.

Już obok Skolego rozpoczyna się gór­
ska okolica, pełna cudów i czarów; pociąg — 
w ttauy przez letników — przebiega z kolei 
stacyę H rebenów ; wreszcie słyszym y wesołe 
okrzyki, wydzierające się z piersi setek dzia­
twy : to koloniści i kolonistki, w skromnych 
granatow ych m undurkach, dają nam  znać, 
że za chwilę staniem y u celu.

„Tuehla! T u ch la" ! — dolatują uszów 
naszych w ołania konduktorów....

W ysiadamy
Już na pierwszy rzut oka w yw iera bu­

dynek kolonii bardzo sym patyczne wrażenie. 
Po dokładniejszym obejrzeniu całej tej oazy 
przekonywujemy się, że plany jej ułożyła i 
wykonani im urządzeń kierow ała ręka w y­
traw na i doświadczona. Przed laty  sześciu 
obszerniej pisaliśmy o T u c h li; wciągu jednak 
tego czasu ty le tutaj wprowadzono ulepszeń, 
tyle dedano nowych rzeczy, iż nie zawadzi 
znowu przypom nieć je j istnienie interesują­
cemu się każdem zbożnem dziełem społe-. 
czeństwu.

A dzieło to w istocie bardzo piękne i 
pożyteczne, zawdzięczające swe powstanie 
gronu ludzi dobrej woli, co umiłowali ser­
decznie ubogą dziatwę i zapragnęli przyspo- 
żyć jej sił do przytrudnej walki o zdobycie 
kawałka powszedniego chleba.

Iinnuls pierwszy do stw orzenia funda- 
cyi dał jubileusz półwiekowego panowani* 
Cesarza Franciszka Józefa. D yrektor kolei 
p. Ludwik Wierzbicki, w porozum ieniu z k 'lk ‘1 
innym i wyższymi urzędnikam i kolejow ym i 
obm yślił p lan  dz ia łan m ; rozesłana odezw* 
przyniosła nadspodziewane rezultaty : każdy



‘iflkcyoaaryusz kolejowy, (nawet robotnicy 
*Zk>nni) składał — w m iarę możności — swój 
““tek do kasy ogó lne j; z drobnych kwot po­
wstały tysiące, było w ięc o czem przystąpić 

roboty.
Jako miejsce najodpowiedniejsze na 

^niesienie kolonii wybrano Tuehlę. Zaku- 
^ono około pięciu morgów lasu u stóp w y­
sokiego wzgórza ponad rzeką Oporem, spien­
i a n o  g run t i zabrano się do budowy, któ- 
r6J projektodawcą i kierownikiem  został ezło- 
jjek komitetu, inspektor kolejowy Geyer. Sro- 

' ?®k pięknego budynku zajęła obszerna, we-
®‘ug najnowszych systemów urządzona halla  

I jj^nastyczna, służąca równocześnie w nie­
wiele i św ięta za kaplicę. Praw e i lewe 

I S z y d ło  tw orzą obszerne, pełne światła i
powietrza sypialnie i jadalnie, oraz ga- 
®r^e oszklone z przepysznym widokiem na 
°kolieę. Na piąterkaeh urządzono szpitalik, 
°raz parę pokoików dla przebywających tu 
ohwilowo członków kom itetu. Kuchnia i 
spiżarnie mieszczą się w osobnym budynku, 
frzed frontem gm achu kolonii, na niższej 
Kondygnaeyi wzgórza, do której prowadzą 
łakn ie  pomyślane schody, urządzono rozle- 

boisko. Zdobi je  popiersie Najj. P ana  i 
Wodotrysk. Panoram a rozlegająca się stąd za 
^Uguje na uwiecznienie przez pierwszorzę­
dnego pejzażystę.

Zapewne, że czary przyrody przyczy­
niają się w znacznej mierze do podniesienia 
nroku i dobrego w rażenia, jakie wywiera na 
Przybyszach k o lo n ia ; ale z drugiej strony 
Pfzyznać również trzeba, że i człowiek uczy­
nił wszystko, co mu dyktowały nauka i g łę ­
boka wiedza fachowa. Św iat kolejowy du­
mnym je s t z Tuchli. „Nawet w obee Zacho­
du nie powstydzimy się naszego dzieła" — 
n>ówił do m nie jeden z dygnitarzy kolejo­
wych ; i m iał r a c y ę : kolonia w Tuchli śmiało 
Uważaną być może za przykład najgodniej­
szy do naśladow ania; za pierwowzór dla te ­
go rodzaju urządzeń. W idok jej przejmuje 
Pesymistę naw et otuchą w powodzenie do­
brej sprawy, byle tylko u kolebki każdej no- 
Wej instytucyi stanęły w harm onii i zgodzie: 
zopał, dobra wola i wytrwałość.

Cel założenia kolonii wypisaliśmy w 
tytule niniejszego artykułu. Pożyteczności je ­
go n ik t kwestyonować nie będzie. Nadawać 
hodowanym w w ilgotnych, pozbawionych św ia­
t a  i zdrowego powietrza izbach, młodym po­
koleniom hart fizyczny; um oralniać m łodo­
ciane ich um ysły, nałam yw ać do subordy- 
r*acyi, zgody, miłości b liźnich; sprowadzać 
rozhukane nieraz żywioły na  drogę poczucia 
obowiązku i p ra c y ; chronić niedoświadczone 
główki od zdradliwych podszeptów, a zara­
zem dać uczuć ich rodzicom i opiekunom, 
których ciężka, znojna codzienna walka o 
cbleb przepoiła niejednokrotnie żółcią i ta jo ­
ną zawiścią do sfer więcej posiadających, że 
Przecież społeczeństwo o nich nie zapomina, 
ke usiłuje w m iarę środków koić łzy i do­
ciski wszelkiego rodzaju — czyż to zadanie 
rńe wzniosłe, czyż nie może ono natchnąć 
gorącym zapałem do dalszych na raz rozpo- 
ezętem polu kroków.

W ierzymy święcie, że ów pierwszy 
krok — jak  w iem y: najtrudniejszy — za­
chęci do nowych projektów, planów i usiło­
wań. Oi opiekunowie dziatwy kolejowej z ta­
ką miłością przysłuchiwali się śpiewom ko­
lonistów, obserwowali ich zapasy g im nasty­
czne ; z takim  ogniem  w oczach mówili o 
swojem dziele, że horoskopy na przyszłość 
stawiać możemy bardzo barwne, tęczowe. 
I nie m inie chyba lat dziesiątek, a gdzieś 
'W pobliżu Tuchli lub kolonii Tow arzystw a 
Pedagogicznego w Hucie Korostowskiej w y­
rośnie wśród olbrzymich obszarów leśnych 
nowa oaza uzdrawiajaca.... W szak dziatwy, 
Potrzebującej gwałtownej pomocy, posiadamy 
jeszcze tysiące, a Eymanów, Morszyn, Brzu- 
chowice, zaledwie skrom ny procent pom ie­
ścić jej mogą.

Już pierwsze sprawozdanie roczne ko­
mitetu kolonii w Tuchli podkreśliło ofiarność 
całego świata kolejowego: funkcyonaryusze 
stali subskrybowali zaraz z początku 13 460 
?ir., robotnicy 2979 złr. Po la tach  kilku 
istnienia kolonii stan jej m ajątkowy wynosi 
juz 108.800 koron; w tern 30.000 n ienaru ­
szalnego funduszu żelaznego.

Ciekawych bliższych szczegółów odsy­
łamy do tych właśnie paruarkuszowych, o- 
zdobnie wydawanych rachunków  rocznych; 
znajdą tam  oni szeregi cyfr mówiących bar­
dzo w yraźnie o stałym  wzroście kolonii, prze­
konają się ile to dzieci korzystało z jej do­
brodziejstw. A jeźli tern zachęceni pospie­
szą do Tuchli, by na miejscu przekonać się 
naocznie o prawdzie drukowanego słowa, w ró­
cą oczarowani, podniesieni na duchu, może 
nawet z postanowieniem szczerem zakrzątnię- 
cia się około utworzenia nowej takiej dobro­
czynnej placówki, co i ciału sił dodaje i ser­
cu krwawić się bezustannie nie dozwala i 
żółci rozpanoszyć się wszechwładnie nie daje.

H asło : „w zdrowem ciele — zdrowy 
d u ch !“ rozbrzm iewaćwin110 na całej linii, a 
jeśli cały ogół zechce d° tej wielkiej,  ̂ zbo­
rnej budowy dołożyć po cegiełce, mniej nę­
dzy i idącej z nią w parze złości i zawiści 
będzie na świecie Mre.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 

Aussig 20'15 do 20-25, loco Ołomuniee 18 90 
do 19' — , loco Berno-W iedeń 18-95 do 19-05, 
na sierpień loco A ussig 20-25 do 20-35. Cu­
kier w kostkach: p rim a  8 9 '— do 89 '— , se- 
cunda  — ■— do — •— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco Wiedeń 41'60 do 41'80. N afta 
kaukazka: transito  T ryest 8'50 do 9-—, ga­
licyjska przeźroczysta 2 9 '— do 29'50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ów , 31 lipca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'30 do 7'50, pszenica na term ina 6'75 do 7 '—, 
żyto gotowe 5'75 do 5'80, żyto na  term ina 
5 1 0  do 5 30, owies obroczny gotowy 5'50 
do 5 80, owies obroczny na term ina 4'50 
do 4'75, jęczm ień pastew ny 4 '50 do 4 90, 
jęczm ień browarniczy 5 '—  do 5'40, rzepak 
9 '5 0 d o 9 '7 5 , lnianka — do — , groch 
pastew ny 5 '75 do 6'-—, groch do gotowania 
7-40 do 8 50, wyka 4-50 do 4'75, nasienie 
lniane — do — •— , nasienie konopne 
— do — , bób — •—  do — , bobik
4 '60 do 4'75, hreczka 6'50 do 7'25, kuku- 
rudza nowa 5 — do 5 -50, kukurudza stara 
6 25 do 6 50, chmiel za 56 kilo 130 '— do 
150 —, koniczyna czerwona 50 '— do 55 '—, 
koniczyna biała 40 '—  do 55 '— , koniczy­
na szwedzka 40 — do 5 0 '— , tym otka — 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas Tarnopol 18 '— do 18'25 za 50 litr. p a -  
ritas  Tarnopol na term in — do — , wy- 
ranty  —■— do — , ekskontyngentowy 
10-25 do 10-50.

OSTATNIA POCZTA
Przedwczoraj przybyła do Isch l depu- 

taeya oficerów pułku dragonów nr. 11, ce­
lem wręczenia Najj. Panu z okazyi 60-let. 
rocznicy mianowania Jego Ces. Mości w ła­
ścicielem tego pułku, szabli honorowej. W czo­
raj przed południem deputacya była na po­
słuchaniu u Najj. Pana i otrzym ała zaprosze­
nie na obiad dworski.

W ęgierski m inister skarbu Lukacs udał 
się do Ischl i wczoraj m iał być na posłu­
chaniu u Najj. Pana. W Budapeszcie sądzą, 
że po jego powrocie będą na nowo podjęte 
rokowania z Rządem austryackim  i że tym 
razem doprowadzą one niezawodnie do pożą­
danego rezultatu.

Położenie robotników polskich w Me­
klemburgii pod względem opieki duchownej, 
przedstawia się w edług Koelnischc YolJcszei- 
tung , bardzo smutno. N a 12 do 15 tysięcy 
Polaków, którzy są zatrudnieni jako robo­
tnicy rolni i bez których gospodarstwo wiej­
skie dzisiaj już w M eklem burgii istnieć nie 
może, jest zaledwie jeden ksiądz, umiejący po 
polsku. ___

Z Belgradu donoszą, że król Piotr za­
myśla zaraz po przybyciu z Petersburga n a j­
starszego swego syna, następcy tronu wydać 
rodzinny statut, który uporządkuje stosunki 
dzieci i braci królewskich, jako też rodziny 
braci. Kwestya apanażów pozostanie, zdaje 
się w roku bież. w zawieszeniu, z powodu 
trudności finansowych, w jak ich  znajduje się 
obecnie Serbia.

Z K onstantynopola donoszą: A m basa­
dorowie A ustro-W ęgier i Rossyi wystosowali 
noty do W . Porty, zwracające uwagę na sy­
stematyczne przesiadlanie się Bułgarów z o- 
kręgu Kirkilissy do Bułgaryi i żądające za­
pobieżenia temu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 31 lipca. W iener Ztg. ogła­

sza: N ajj. P an  nadał ty tu ł nadzwyczajnych 
profesorów na Uniwersytecie lwowskim do­
centom pryw atnym  chirurgii, dr. Grzegorzo­
wi Z i e m b i e k i e m u  i dr. H ilarem u S e h r a m -  
m o w i.

P. P rezydent M inistrów, jako kiero­
wnik M inisterstw a spraw wewnętrznych, za­
mianował adjunkta c. k. powszechnego za­
kładu dla badania środków spożywczych w 
Krakowie, dr. Leonarda B i e r a ,  inspektorem , 
asystenta dr. Józefa B u r a e z e w s k i e g o  
adjunktem , a W ładysława M a t e j k ę  asy­
stentem  tegoż zakładu.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał zastępcę nauczyciela rz. kat. religii w 
żeńskiem sem inaryum  nauczycielskiem we 
Lwowie, ks. Jan a  W i l c z y c k i e g o ,  nauczy­
cielem religii w tymże zakładzie.

W iedeń , 31 lipca. O. Jc. B iuro  koresp. 
otrzymało z M inisterstw a wojny informacyę, 
że m ylne są doniesienia n iektórych pism, 
oparte na listach pryw atnych, jakoby liczba 
żołnierzy zm arłych skutkiem  manewrów pod 
Biłekiem d. 20 lipca, była znacznie większa, 
aniżeli podano- Cyfra 15, podana przez za­
rząd wojska, jest prawdziwa. Dnia 22 b. m., 
gdy pułk 12 przedsięwziął ponowny marsz 
w kierunkuj do Newesinje, pozostało w szpi­
talu w Biłeku tylko 14 żołnierzy, a z tych 
sześciu opuściło szpital i podążyło za pu ł­
kiem, resztą  zaś znajduje się już w rekonwa- 
lescencyi. Śledztwo w sprawie tych  m ane­
wrów jes t w dalszym toku.

Isch l, 31 lipca. W czoraj przybyli tu ­
taj ks. Jerzy baw arski i w ęgierski m inister 
skarbu Lukacs.

Oficerowie, którzy bawią tutaj w cha­
rakterze deputacyi 11 pułku dragonów, byli 
wczoraj na  obiedzie u Najj. Pana, w którym 
uczestniczył także ks Jerzy  bawarski. Dla 
podoficerów tego pułku podano na  rozkaz 
M onarchy obiad w hotelu „Zum bairisehen 
H of“.

O paw a, 31 lipca. Prezydent Rządu 
krajowego udał się wczoraj, celem oglądnię­
cia szkód, wyrządzonych przez powódź w do­
linach  rzek Złotej Opawy i Petersbachu. — 
W szystkie gm iny przedstawiają obraz stra­
sznego spustoszenia. Wiele domów runęło, 
całe ulice zniszczone. Zasiewy doszczętnie 
zniszczone, tak samo ogrody. Nędza wśród 
ludności straszliwa. Szkodę obliczają na kilka 
milionów koron.

M onachium , 31 lipca. Książę F e r­
dynand bułgarski i księżna K lem entyna Ko- 
burska odjechali ztąd wczoraj przed połu­
dniem , Książę udał się do swych dóbr na 
W ęgrzech.

P etersburg, 31 lipca. Przyboczny 
adjutant, c-ara ks. Oboleńsk: wysłany zostai w 
okolice nad W isłę, najbardziej przez powódź 
zniszczone, aby rozdzielić między powodzian 
dar cara, 200.000 rubli

Petersburg, 31 lipca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza ukaz, ustanaw iający osobny ko­
m itet dla spraw  kredytu ziemskiego. Człon­
kami Komitetu są m inistrowie skarbu, spraw 
w ew nętrznych i rolnictw a jako kontrolorzy 
państwowi, oraz osobistości wyznaczone przez 
cara. Przedmiotem obrad komitetu będą Kwe- 
stye ogólnego kierunku działania instytueyj 
kredytow ych ziemskich. K om itet będzie m iał 
za zadanie badać roczne sprawozdania ban­
ków państwowego, szlacheckiego i włościań­
skiego, oraz zastanawiać się nad ułatwianiem 
kredytu instytucyom, państw u pożytecznym.

Paryż, 31 lipca. Ks. Lebon z zakonu 
M aryanistów aresztowano pod zarzutem, że 
zniszczył podczas rewizyi w jego mieszkaniu 
dokum enta, których poszukiwano.

Paryż, 31 lipca. Policya poprawcza 
zasądziła wczoraj 13 Redem ptorystów i 15 
M aryanistów n a  grzywny po 16 franków za 
naruszenie ustawy kongregacyjnej. Gdy za- 
zasądzeni opuszczali gm ach sądowy, grupa 
kobiet w itała ich owacyjnie i wręczyła im 
kwiaty. Policya je rozprószyła.

L on d yn , 31 lipca. W  Izbie gmin, w 
dyskusyi nad budżetem kolonij, wywodził 
Cham berlain, że sytuacya w południowej 
Afryce spraw ia trudności, ponieważ pomiędzy 
samymi Boerami i ich stronnictw am i panuje 
naprężony stosunek. M inister sądzi, że uda 
się te trudności pokonać, w przeciwnym ra ­
zie rząd będzie m usiał użyć przemocy Do 
ostatniego listu z zażaleniami Bothy m inister 
n ie przywiązuje żadnego znaczenia. List ten 
osłabił tylko wpływ Bothy. W końcu zawia­
domił Cham berlain, że odkryto w Afryce po­
łudniowej nowe obfite kopalnie dyamentów. 
N astępnie  etat, kolonij przyjęto.
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Z sejm u w ęgiersk iego .

B u d ap eszt, 31 lipca. Posiedzenie Izby 
otwiera w iceprezydent Tallian. Sekretarz hr. 
Koloman E sterhazy  odczytuje protokół z o- 
statniego posiedzenia. Opozycya woła, aby 
czytał wyraźnie. Esterhazy odczytuje więc 
każde słowo głośno i dobitnie. Posłowie Po- 
lonyi, Lengyel i Nessi udają się do sekre­
tarza, by kontrolować czytanie protokołu. 
W tem  wchodzi do sali Franciszek Kossuth, 
który wrócił właśnie z urlopu. Partya nie­
zawisłości w ita go okrzykami E ljen !

Po odczytaniu protokołu, poseł Bela 
Barabasz w ytyka rozm aite błędy w protoko­
le i protestuje przeciw kilku ustępom, szcze­
gólnie przeciw ustępowi traktującem u o 
wniosku prezydenta ministrów i postawieniu 
na porządku dziennym  dyskusyi nad prowi- 
zoryum budżetowem, wreszcie przeciw ustę­
powi, co do naruszenia godności przewodni­
czącego Izby. Mowę Barabasza przerywały 
ciągle okrzyki ze strony  obstrukeyonistów.

P o  zgon ie  P ap ieża  L eon a  XIII.

R z y m , 31 lipca. Giornale ćT I ta lia  do­
nosi : N a jednej z ostatnich kongregaeyj kar­
dynałów odczytano pismo Papieża Leona X III, 
odnoszące się do konstytucyi przyszłego kon­
klawe. Konstytucya ta, napisana w r. 1882 
w języku łacińskim , zaczyna się od słów : 
Praedecessores nostri. Papież przypomina 
przedewszystkiem konsystucyę konklawe daw­
niejszych P a p ie ż y , szczególnie P iusa IX  
Ubolewa następnie nad położeniem Stolicy 
św. pod panowaniem  wrogiego rządu. Papież 
poleca kardynałom , aby w 10 dni po jego 
śm ierci przystąpili do wyboru nowego P a­
pieża i radzi odbyć konklawe w Rzymie, 
chyba, gdyby nie mieli rękojmi zupełnej 
swobody. Dalej upom ina kardynałów, by sta­
rali się utrzym ać nietknięte praw a Stolicy 
św. i przy wyborze Papieża nie kierowali 
się sym patyą osobistą, lecz tylko m yślą o 
dobro Kościoła. N astępują artykuły  zaw iera­
jące przepisy, dotyczące sedis racantis. Pismo 
to doręczono w odpisie wszystkim kardyna­
łom, z zastrzeżeniem zachowania ścisłej ta ­
jem nicy jego treści.

Strajki.

B u d ap eszt, 31 lipca. Robotnicy w 
Asienie uenw alili wczoraj jednogłośnie roz­
począć natychm iast strejk, ponieważ dyre- 
kcya nie przychyliła się do ich żądań. — 
Strejkuje 3.500 robotników. Spokoju nie za­
kłócono.

O dessa, 31 lipca. R ueh tramwayowy 
na wszystkich lin iach zupełnie ustał w skutek 
strejku m otorowych i konduktorów. Panuje 
spokój. N a razie porozumienia nie osiągnięto.

Petersburg, 31 lipca Do Rossyjskiej 
Agencyi Telegraficznej donoszą z Tyflisu dnia 
28 b. m.: N a staeyi M iehajłow o 112 wiorst 
od Tyflisu na linii T yflis-B atum  robotnicy 
zaprzestali pracy i zatrzym ali pociąg towa­
rowy. W ezw ania władz kolejowych, policyi 
i kom endanta wojska, aby m anifestanci się 
rozeszli, pozostały bez skutku. Gdy robotnicy 
chcieli zatrzym ać drugi pociąg, wyruszył 
przeciw nim  oddział, z 40 żołnierzy złożony. 
Tłum obrzucił go kam ieniam i i naw et strze­
lano z rewolwerów. Wówczas kom endant od­
działu kazał dać ognia. Dziesięciu robotni­
ków padło trupem , a 18 było rannych. Na­
stępnie zapanow ał spokój, a koinunikaeyę 
kolejową przywrócono.

K atastro fy .

B u d ap eszt, 31 lipca. W akeyjnej fa­
bryce wagonów w H atyan, w ybuchł wczoraj 
pożar; 20 wagonów i wielkie zapasy w m a­
gazynach i w arsta tach  spłonęły. Pożar trw a 
dalej. Szkoda bardzo znaczna.

G rinsby (w  Anglii), 31 lipca. W iel­
kie m agazyny ir  tutejszym  porcie spłonęły. 
Szkoda wynosi przeszło 20.000 funt. szt.

Baku, 31 lipca. W czoraj w ybuchł w 
kopalniach nafty  ponownie pożar; spłonęło 
22 szybów.

N iżn y  N ow ogród , 31 lipca. Liczba 
osób, które utraciły  życie przy pożarze paro­
wca „Piotr I .“ , wynosi 54.

W iedeń , 31 lipca 1903. Zam knię­
cie giełdy (Sćhlusscourse). Godz 2 m in. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 658 75, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 727-—, 
Akeye Anglobanku 273-—, Akeye Unionban- 
ku 524-—, Akeye Landerbanku 409’ — . Akeye 
B ankrereinu  478 50, Akc. Bodencredit 914-— , 
Akeye galic Banku hipotecznego — , 
Akeye kolei państwowych 666-— , Akeye .ko­
lei Południowej 81-25, Akeye Tram way A )  
— , Akeye Tram way B )  — —, Akeye 
kolei E lbethal 424-50, Akeye kolei Półno­
cnej 5390, Akeye kolei czerniowieckiej 
577 —, Akeye A lpiny 364-— , Akeye R im a 
M uranyi 454-—, Akeye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1610"— , Akeye F abryki broni 
350-— , Akeye Tureckie tytoniowe 360-—, 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 98-50, 
Renta majowa 100-25, A ustryacka R enta koro­
nowa 100-60, W ęgierska Renta koron. 98*80, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98 70, 
4 pre. L isty  Banku krajowego 98’75, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajow ego 102-12, 4 pre. 
L isty  Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101-—, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 111*90, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-—, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-30, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96-45, Losy tureckie 
121-75 M arki 117*27, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Poszukuje się lokalu
s k ła d a ją c e g o  się  z d użej sa li, o d p o w iedn ie j 
n a  w ie c z o rk i i p rz e d s ta w ie n ia , tu d z ie ż  3 
lu b  4  p o k o je  n a  b iu ro  d la  T o w a rz y s tw a . 
R e flek tan c i, m a ją c y  p o d o b n y  lo k a l  lu b  
ew e n tu a ln ie  m o g ący  p rz e ro b ić  ta k o w y  
z ja k ie g o ś  dom u  b lizk o  m ia s ta  — zg ło szą  
się  l is to w n ie : K a ro l B o ro szy n sk i, w  d r u ­
k a r n i  W ł. Ł o z iń sk ieg o , L w ów , u l. C zar­

n ieck ieg o  1. 12.

Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yiefe erg -J a n k o  w sk i
nauczyciel w Hołyniu obok Kału sra, 

poczta w miejscu.

Dnia 31 lipea 1903.
HOTEL GEORG®

PP. J. lir. Męciński % Podola rfs., Wł. l.r. 
Dzieduszyeki z Jezupola, W lir. RaeiborojYSKi t, Po­
dola ros., K. Osieeimski z Pies/owa.

Wystawy i Muzea.
M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum  im . L u b o m irsk ic h . W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. l l - te j  do i-szej.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 h a l ,  w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso lińsk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Eucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czus środkowo-europejski.)
-Pociąg

1 posp. | osob. |

F h dżinie |
|  12-20

"
|  2S1

h

-- 3-301
- - 6-10

6-20

6-50
-- 7-35
— 7-40
-- 7-45
-- 7-55

8-10 —
— 8-15
— 8-55

9-57
— 10-25

11-15
— 1-10
— 1-25

1-30 —

1-40 —

2-30 —

___ 3-14
— 4-35

— 5-30

— 5 40

— 5-50

Hinwrr"!
5-55

WWHMM
83)4

i ~ 8-25
8-40 --

9-12
— 9-20

— 9-25

— 9-50

— 1000
— 10-07
— 10-20

_ 10-40
— 11-50

3-09 i
7-35

2-15 —

— 506

L _ j
10-021

*) wrażny z c

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Beiliometliu, Czudina, Seretliu, Rado- 
y/iee, Domy Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Ghyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (oav3l/5 
do 31/8 w iredzielo i święta), 'Krbrozmezo (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suoawy. 

z Brzueliowic (od 17'/£ do 13/9 (wł jcznie).
*) z Sambora, Ghyrowa. 
z Janowa.
z Lawoezncgo, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie).

Rawy ruskiej, Sokala, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kiąrków, Stróża, Orłowa, (od i,5 do 30/9 
włącznie), Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezó. 
z Lawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koeliawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, ŻaleiBaBk, Koeinania, Nowosielicy 

przez Zuezkę, Wyżnicy, Seretliu, Suczawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Ilusia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzueliowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Puchli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9), Stryja,Ipiy- 

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Seretliu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (BerLna, W%-®Kvia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuehowiee (od 17/5 do 1-3/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuchowie ęoc1 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia] Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9/), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i świętą)'. I- 
z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kurosinezo, Potutor, 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa,, (Berlina, Wrocławia) Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora^ Chyrowa,, Janolta, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna,. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koeliawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i 

Na dworzao ,,Podz tnoza“
Tarnopola, Borek wielkich, Urzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, 

tyna, Kopyezyniee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Iiusia-

Potu-

Zale-

Pociąg
posp. osob.
o godzinie
12-45

- i
2-51

— 4-101
I

— ! 5-501

— 0-22

6-30
— 6-45

8-25 —

— 8-35

9-05
— 9-15
— 9-2-5
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114
1-50 —

— 1-55
2-10

— 2-15
2-40 —

2-50 —

— 3-05

__ 3-15
-- 3-25
-- 3-30
— 3-40

6-05
6-15

6-30

_ 6-40
-- 7-10
-- 8 14
— 7-20

— 900
-- 9-55
-- 10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

6-43-- 10-57
2-04 --

j — 9-20
1 — 11-24

O d j e ż d ż a  z e  L w o w a
Z dworoa głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przea 
Rzeszów, Orłowa, 

do iekan, (Jass, Bukaresztu, Cons^aney), Czortkowa, Korózmezó, 
(od 1/5 do 30/!));: Słob. rung., Nowosielicy, Seretliu, BerkonietUi 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Cnyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcim a.

do Brzuchowie (od 17/5 do 13,9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Źydaezowa, Potutor, K«- 

rbsinezii, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 
do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednii, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janema (od 17/5 do 13/9 włącznia w niedziel i święta), 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego)vGrzyma.łowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13;9 włącznie w niedzielę i święta), 
i ) Brzueliowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w nadzielę i święta)- 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Korosmezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki/ Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuekli, (od 15/6 do 30/9 włącznm), Skoiego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa. Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rz&źowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcim u,.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie eodziennie). 

dMJawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzueliowic (jod 17/5 do 13/0 -.włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wŁ), Chyrowa, Mezo Laborcz 

(Pesztu).
do 1 odwofobzysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, kocmania, 

Nowosielicy, Berkometlm, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (WLcdnia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa. 

dci Stryja.
Z dworca ,,Podzamcze '<

do Podwołoczy k, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzymałowa.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustegó^Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa,

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.
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lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 3 i .  lipea 1903.

I. Akcye za sztukę.

S Ł

przemysłowej

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.j . . . 
Banku kred gal. po 200 zł. w. a.

w lilr-Yidaeyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rnk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Uaibarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. . ,00 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

n n n 4% % „ loS W 50 1.
„ „ „ 4% „ 60 i. po200k.
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
TuW. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e r n is y a )  
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 41*/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

IIT. ObUgi za 100 kor
Hal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

u 4% (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 -j, w. a. z. r. 1873 

po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
n .  **/.% n ‘400 n 

IT . Losy.
In Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
.00 rubli rosyjskich 

100 marek niemieckich

plaeą żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
m  — 54u -

—  — 260 -

570 - 580 -

350 -
o
bs> 400 — 420 -
9
9

111 25 —  —

100 80 ___ —

9 97 80 —  .

W-s 102 - 102 70
u® 98 75 99 45
0 98 50 ____
0

O 98 50 ___  —

a 98 55 99 25
0
M

99 80 100 50
N 103 - —
9 101 70 —  _

r® 101 75 —  —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 —  -

101 50 —  —

77 — 84 -

11 24 11 40
19 - 19 20

2-50 - 254 —
252 - 254 50
117 10 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. lipea 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-iistop ad .....................................  100.35 100.55
■tyczeń-lipiec..................................... 100 20 100 40

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 50u zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł.................... 2 4 6 .-
Listy zast. domen pańat. po 120 zł. 5 pr. 299.75

płacą żądają

100 .7*
100.75
170.—
154.35
183.50
2 4 6 .-

100.95
100.95 
175.— 
155,35 
185K0 
251 . -  
251.-- 
30!.25

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................120.'I0

Austr. renta w rai. kor. wolna 
podatku za 200 kor. 4 pr.

od
100.65

121.10

100.85

C. Obligacye kolejowe.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zjl mk. 5;,/< 

pr. (ostemp. akcye) . . . . .
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. i>11̂  pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r . .....................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

5 pr.Kol. Aro. Albrechta za 309 zł.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Koi. Czeskiej zaeli. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 400
kor. 4 pr.......................... . . .

Kol. bukowińskiej lokalni za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za .200,
100 ii. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkarnmer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................

100.15 101.15

119.50 —.—

1,O1.T 513 —

128.10 129 10

iO 815 101.15

100.— 100.90

olejowe).
1.14.60 115 65
135 20 135.50

i 00.45 101.45

100.50 101.50

100.10 101.10

J.00.15 101.15

100 30 101.30

119. - 1 2 0 .-

D . B in g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #  
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

99.30
1 5 6 .-
200. -
200. -

99.50
158 .-
Ż02.—
202.—

E. Obligacye indemnLsacyjne.
Kroacyi i i la v o n i i ........................... 19.25
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98 75

F. Inne publiczne pożyczki.

100.25
99.70

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 pr.................................................

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poi. kraj. Bimowiny s r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................

278.—
107.20

2 8 3 .-
108.20

98.85 99.85

98.80
99,50

Bukowińskie obi. propinaeyine los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ „• „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pi.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 12Ó.7f

płacą żądają 

103ild 104.10

ś #9-81 
100.50

U. L isty zasi&wue. Obiig. hipot.
(za 100 ifi. Nom ).

Anglo Austr. banku Sos w 30 1. 4'/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. ■’ 

„ „ obi. prem. z r ,11180 ?3 pr.
u ii i, n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zasł. kred. ziem. los 5 pr.
u n n „ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n n « los 50 1. 4\/a pr- " •
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. z . 4 pr. los. 56 lat
4 pr. los. 41 lat 

n » » n 4 pr. stare . .
* „ n n 4 pr* za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
4'/, pr. 511/* lat zvvrotne . . .

Banki krajowego obiig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr . . . . . . . .

Banku krajowego obiig, komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 577, i. za 200 jk. 4 pr. 
Ausiro-wąg. banku 40:/, lat los. 4 pr. 

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

z i 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 z" 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1836 4 pr.

„ B „ - „ n 1887 W .
n n n » >7 1838 4 pr.

n n n n ti o ^ P1’-
Kolej IiWÓw-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr..........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wscLod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1370 z 1 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 18.8 za 200 zł. 5 pr.
■ « i> n 1S87 za 200 zł. 4 Dr.

J . Losy (za sztukę).
Judapeszteńskie (Basliiea) 5 zł. . . 

Zakład kred. dla h&mi. i przem 100 zł.
Ctary 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pozyska miasta Lubiany 20 zł. 
Palny 40 zł. m i...........................

96.10

87.’H 8 ) ’-
186.75 121.75

listy dłifżne

P u f w 10 .45
9S'.'I 291. -
27L - 383. -
10 i. 75 105.75
98.25 99 25

f i l .  - 112 -
101. -- 101.75

98.—
98.20

93.8 i 
'■99 2

98.50 99.50
98.50 —. —

101.75 10.2 5.'

1 0 2 .- -

101.50 102.50

100.6) 1111.60
100.60 101 60

rszedstwa

110.10 l a . i o
115.90 '16.9)
101.40 l ‘)2.40
101.35 102.35
1 0 1 .- 103.—
1.01.15 102.15

93.15 94 -

1 0 9 .- 100.90

#09/ - 110.—
109. - 1 1 0 .-

99.65 100.65

18.90 19.90
434.50 485 —

83 — 87!—
8 0 . - 82 -
7 2 - 75 50

1 7 1 - 1 8 0 -

Czerw. Krzyża austr. tow. 10 rX. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. , . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 4.0 zł. infc.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka ra. Stanisławowa 20 zi.

K Tryestii lOOzł. mk. 4 '!,  pr. 
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

praca
5 4 .-
26.60
68 . —

221 -

79.—
255.--

żądają 
55.— 
2 .60 
7 2 . -  

231. -  
82.30 

270. -

200.— 250 - I

K.  A&eye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 
Peszt, banku h audi. 500 zł. . . . 
Zakł. kritd.^dla handln i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dorno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla band!, i przem. 20;) zł.
Banka dla krajów. koronayeśf»200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związk. (Unlonbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowewfiSfJi) zł. 
Ziraosteńsk* banka 100 zł..................

273.— 
2 390. —

2/3.50
1700.-

730. -  
52J. 
535.— 

; 240. -  
4 9 . -  

L5 ii.).— 
527. -

7.31. — 
522.— 
537. -  
260. • 
409 50 
699

3 40. —
2 5 ! . -

246 -

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. los. akc. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 20o zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 at. mk.
Kołom kol. łok. (akc. piś''w.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. piei w.) 200 zł. 

„ Lwów-Oggm.-Jaesy 200 zł. . . 
„ wsehod.rgalie.-lokałn. 290 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł....................
„ vręg. galie. I. 200 zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

420. — 
394.— 

i390. —
40!).

5410

57(i -  
392. -

579 
4 On.

400.50 
876.—

401.50 
880 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 635.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1031..—
Austr. tow górnicze Alpine 100 zł. . 365.50 
Pragskiego tów. Żelazn, przem. 200 zł. 1610 —
Scliodnicy 500 kor.................................  709 75
Tareek. zarz. tytoniow. 500 franków — -
Triiail. tow kop. węgla 70 zł. . . . 375. —

645. -  
1035 -  
366 50 

1617. -  
710 75

380 -

N . T S S S I  E.
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 fum. szt. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie banki. . . . 
Francuskie bank5 . . 
Szwajcarskie banki . .

4 pr.
117.27'/.
239.15

95.15
4V« pr-

117.47'/, 
239 35 

95.25

117.3-5
951

117.65
95.30

9503 95.15

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta

Ir n ur t  ii

Y .
11.33 11.38

20-frankowKa..............................  . 19.05
20-m arkówka...................................... 23.48
Rosyjski półimperyał . . . .  —.—
N mieckie banknotu za 100 ua.< T 117.25
Wlosme banknoty za 100 lir . 95.20
Buble  ..........................................  a.52a/4

19.03
23:5.4

117,45 
5 .85 

8.63*,,



wi

£

L. cz. E . 828/8 (5) [6190 2 - 8 ]
Na żądanie K ssy zaliczkowej „Nadzie- 

ja“, odbędzie się dc i a 27. sierpnia 1908 
o godz. 11 przed południem, vf sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9, lieytacya 
realności Iwb. 10 i połowy realności lwli. 
94 gm iny Perłowce.

Nieruchom ości, wystawione n a  licyta- 
tacyg, są ocenione a) lwh. 10 na sumę 1438 
kor., b) połowa Iwb. 94 n a  1220 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) sumę 958 
kor. 67 hal., ad b) sumę 813 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
.skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości doknm enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęci 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 8 :

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
H alicz, dnia 11. lipca 1908.

L. cz. E. 447/2 -  85/3 (5) [6196 2 - 3 ]
D nia 9. w rześnia 1903 o godz. 9 prz.d  

południem , w sądzie niżej wym ienionym , 
biuro N r. 9 w M uszynie, odbędzie się licy- 
ta c y a : a) 1 3 części realności lw h. 78, b) 
10/240 części realności lwh. 421, e) 2/12 
części realności, lwh. 423 ks. gr. gm. K ry­
nica, M aryi z Źywickieh Żeleźniaków ej w ła­
snych, d) 3/18 części realności lwh. 241, e) 
3 36 części realności lw h. 662 Łs, gr. gm. 
Krynica, m asy spadkowej ś. p. Jana  Żele­
źniaka własnych.

N ieruchom ości powyższe, wystawione 
n a  licytacyę, są ocenione na 1255 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 582 kor. 
14 bal., wadyum 87 kor. 50' hal., ad b) c) 
30 kor., wadyum 4 kor. 80 hal., ad d) 180 
kor., wadyum 27 kor ,  &d e) 20 kor., w a­
dyum 3 kor , poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 9.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II  
Muszyna, dnia 19. Lpca 1903.

L. cz E. 41/3 (7) [6181 8 . - Bj
N a żądanie galic. Kasy oszczędności 

we Lwowie i Stefanii z Drzewieckich Ja s iń ­
skiej zas tąp io n e j  przez adwokata dr. Katze- 
nellenbegena i M ichała Łuckiego, odbędzie 
s ;ę dnia 26. sierpnia 1908 o godz 10 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze N r. 2, lieytacya dóbr Łazarówka 
objętych lwh. 138 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości wraz z przynależno- 
śeiami, składającerai się. z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, zasiewów, in ­
w entarza żywego i martwego wyszczególnio­
nego w protokole opisania i ocenienia z 28. 
kw ietnia 1903 1. cz. E . 41 3 (5).

Nh ruchomość, w ystawiona na 
eyę, jest ocenioną na 1 :9 .246 kor., przyna­
leżności zaś na 20.587 kor.

Najniższa cena wynosi 93.222 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, zatwierdzone u- 
chw ałą z 16. czerwca 1908 1. cz. E . 41 /3 (6 ) 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku­
m entu (wyciąg tabularny , wyciąg katastra lny , 
protokoły ocenienia i. t. d.) może każdy, ma 
jąey chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchom ości nio mo­
głyby  być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wrskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 27. czerwca 1908.

L. cz. E  1018/3 (3) [6187 2 - 3 ]
N a żądanie flim y Natan Boral, Herze! 

Boral, zastąpionej przez adw. dra Blausteiną,' 
odbędzie się dnia 12. sierpnia 1903 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. VIII. lieytacya a) 
realności Iwb. 383 gin. kat. Jagielnica, sk ła­
dającej się z p bud 168/2 o obszarze 1 ar 
40 nr2 i z domu murowanego pod 0. nr. 486, 
tudzież b) 1/4 części realności lwh.  214 tejże 
gm iny składającej się z p. bud. 157 o obsza­
rze 2 ar 12 m 2 i domu murowanego pod 
nr. koDs. 226/261

N ieruchom ości te, wystawione na licy ­
tac ję , są ocenione ad a) na 2600 kor. 06 
bal., ad b) na 2499 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1400 kor. 
4 hal., zaś sd b) 1374 kor. 97 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszym zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (w yciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d .j może 
każdy, mający chęó&upienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. V III.

Takie praw a w obce których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia" tego rodzaju 
co do samej nieruchom ości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania 'licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeb w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n* tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu mży i 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Czortków, dnia 6 lipca 1903.

»(3azeta Lwowska* Nr.

L. cz. E. 1568/8 (5) [6245]
N a żądanie Josla- Lockera, odbędzie się 

dnia 1. w rześnia 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 2, lieytacya realności objętej lwh. 
1329 ks. gm. Kuty^ m.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licyta­
cyę, je s t ocenioną na  774 kor.

Najniższa cena wynosi 516 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości doku men ta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, m ający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości a is  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli a ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. E. 1330/3 (6) [6242]
Na żądanie M .ujem Dwojry Funkelstein, 

odbędzie się dnia 18. sierpnia 1908 o godz. 
8 przed południem , w sądzie niżej wym ienio­
nym . w biurze N r. 2 w Kutach, lieytacya 
realności Iwb. 534 gm . Kuty.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licyta­
cyę, jest ocenioną n a  kwotę 235 kor.

Najniższa cena wynosi i 56 kor. 67 łn l . r 
pociżej tej ceny sprzedaż a ie  przyjdzie d.- 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (w yciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d, 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w; obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nspóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di* których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź

174 z dnia 1 sierpnia 1903.

obecnie już istnieją, bądź w toku postęp o- 
| wanta licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 3. lipca 1903.

L. cz E  1566/3 (5) [6244]
Na żądanie Josla Lockera, odbędzie się 

dnia 1. w rześnia 1903 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 2, lieytacya realności Iwb. 597 
gm. Kobaki.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licyta­
cyę, jest oesnioną na 1440 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 960 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum anta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze N r. 2.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź. w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości

Raaloości te, (parc. bud. i domy z przy- 
należytośeiam i) oceniono na 1883 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1255 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne- odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika' do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9. lipca 1903.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzi 
Kuty, dnia 9. lipca 1903.

IV.

L. cz. E . 979/3 (41 [6215]
D nia 1. w rześnia 1903 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 21, lieytacya 
realności lwh. 64 gm. Chlebiczyn polny, zo­
bowiązanej A nny z Stefurańczynów  H ara- 
symiuk w łasnej, wraz z przynależnościami 
skiadającemi się z domu mieszkalnego, pod­
dasza, stajn i, stodoły, m ałego poddasza, 
ogrodzenia i połowy studni.

Nieruchomość, wystawiona aa  licyta­
cyę, oeen oną jest łącznie z przyuależno- 
ściami na  1247 kor.

Najniższa cena wynosi kwutę 831 kor. 
33 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości a ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabiotów, dnia 18. lipca 1903.

L. cz. E. 371/3 (7) [6235]
Dnia 2. w rześnia 1903 o godz. 8 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym  
biuro N r. 9, lieytacya całych realności 
objętych lwh. 1) 64 i 2) 563, j  części real­
ności 3) lw h. 61 i 7j realności lwh. 4) 131 
w Rażniowie.

L. cz. E. 177/3 (18) [6213]
Dn a 10 sierpnia 1903 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 5, 
sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, licy­
ta c ja  realności lwh. 34, połowy realności 
lwh. 234, realności 317, 305, 232 i połowy 
realności lwh. 306 gm iny Jawcze.

Realności te z przynależytoścism i oce­
niono na 7016 kor

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4677 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć m ożna w sądzie tutej­
szym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. E. 309/3 (2) [6209]
D nia 28. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym  
biuroN r. 2, lieytacya połowy realności lwh. 
1159 ks. gr. gm . Dobczyce objętej.

Nieruchom ość, w ystawiona na  licy ta­
cyę, je s t ocenioną na 69 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 47 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d k  których jak ie  praw ą lub 
ciężary aa  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dn ia  22. czerwca 1903.

L. cz. E. 593/3 (4) [6249]
D nia 6. sierpnia 1903 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 
V., lieytacya realności whl. 29 i 30 k. gr. 
gm. B iłka objętych.

Nieruchom ości te, wystawione na  licy- 
tacyę, są ocenione, a m ianow icie: I  whl. 
29 gm. B iłka na 450 kor., II. whl. 30 gra. 
B iłka na 550 kor.

Najniższa cena wynosi: a d l .)  300 kor., 
ad II.) 366 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta, może każdy przejrzeć w kancelaryi 
sądowej.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, 4. lipca 1903.
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L. cz. E. 2273/2 (10) [6241]

N a żądanie Mosesa Hilzera, kupea w 
Kutach, odbędzie się dnia 4. s ierpn ia  1903 
o godz. 11 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 2 lieytaeya 10/12 
ezęśei realności whl. 400 gm. S tare  Kuty, 
wraz z przynależnośsiam i, składająeem i się z 1. 
koszniey.

Nieruchomość ta, w ystawiona a a  liey 
tacyę, je s t ocenioną na  kwotę 1506 kor. 
67 b a l , przynależności zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 10! 5 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 1. 
d . | może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacj a byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze sirutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p~awa lut) 
cężary  na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o daiszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie te rm in a licy tacy jn eg o  na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d la  wzmiankowanej n ieru ­
chomości.

0 . L  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26. czerwca 1903,

L. cz. E . 2 /2 /2  (4) [6208]
D nia 28. sierpn ia  1903 o godz. 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 2, lieytaeya a) 4 8 
części realności lw h. 1 i b) 15/120 części 
realności lwh. 18 gm iny kat. W iśniowa 
objętych, wraz z przynaleznościam i.

Nieruchomości, wystawione na liey ta ­
cyę, są ocenione: 4/8 ezęśei realności lwh. 
1 na  739 kor. 65 hal., zaś 15 120 części 
realności lwh. 13 na 922 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 493 kor.. 
10 hal., ad b) 615 kor. 10 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rza N r. 2

Takie prawa, w obec których n iW j-za  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
objcniB już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 21. czerwca 1903.

L. ez. E. 786/3 (4) [62 8]
N a żądanie A ntoeha Fastucha, odbę­

dzie się dnia 12. sierpnia 1903 o godzinie 
11 przed południem , w sądzA niżej wym ie­
nionym , w biurze Nr. V ■ II., lieytaeya real­
ności lwh. 22 ks. gr. gm. kat Swidgwa, 
składającej się z pb. 219 i pg. 8/2 o łącz­
nym  obszarze 16 ar. 18 m 2.

N ieruchom ość ta, wystawiona na hcy- 
tacyę, je s t ocenioną aa  lu 3 4  kor.

Najniższa cena wynosi 689 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj Izie 
do skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta ( wy c ą g  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. V III.

Takie prawa, w obec których niniejsze, 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t e r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzam  co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m nszk rją  w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi

pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 11. lipca 1903.

L. ez. E. 369,3 (3) [6212]
Na żądanie Kasy pożyczkowej powia­

towej w Pilźnie, zastąpionej przez adw. dra 
W ilhelm a Gucwę, odbędzie się duia 3. 
września 19)3 o godz. 10 przed południom 
w sądzi* niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
10, w Pilźnie, lieytaeya 1,4 części realności 
lwh. 6 ks. gr. gm. Głowaczowa objętej, Jć 
zefa K nyha własnej.

Nieruchomości część, w ystawiona ua 
licytacyę, je - t  ocenioną na 600 kor.

Najniższa ceua wynosi 383 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Pilzno, dn ia  7. lipca 1903.

L. cz. E. 1380/3 (5) [6243]
N a żądanie Wolfa Bera Sehenkla w Ku- 

taeh, odbędzie się dnia 18. sierpnia 1903 c go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej (Wy­
mienionym, w biurze N r. 2.J lieytaeya realno­
ści lwh. 329 Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1005 kor.

Najniższa cena wynosi 670 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aruuki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu la r­
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadrnćane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie ua tablicy są­
dowej,. je ś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeć, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dn ia  6. lipca 1903.

G Zl. E. 525/3 (4) [6236]
Am 3. September 1903 V orm ittags 8 

U hr findet bei dem unten bezeichneten 
G erichte, Zinomer N r. 9 die V ersteigerung 
der ganzen Realitat Grundbuchs Einf. 83 
und d e rH a lfte  der K etlita t G iundbuchs E inl. 
37 in Gaje starobredzkie statt.

Diese R ealitaten (Aoker) sind auf 145 K 
bewertet.

Das geringste  Gebot betrag t 496 K 
66 h, un ter diesem B etrage findet ein Ver- 
kauf n ich t statt.

Die V ersteigerungsbedingungen und an- 
dere sich bezieh«nden U rkunden kann m aa 
beiin hiesigen Gerichte Zimtner N -. 8 ein- 
sehen.

Pech te, welche diese V ersteigerung 
unzulassig m achen wiirden, sind spatestens 
im anberaum ten Ver;'teig<-rungŁterni'ne vor 
B eginu der V ereteigs:ung bei Gericht anzu- 
inelden, w idr g->ns sie ;n  A nsehung  der 
L iegens-haft selb-t n ich t m ehr geltend ge- 
m acht w erden konuten.

Von den w eiteren Vorkom m nissen des 
Versteig» rupgsverfdhrens werden die Personen 
fur welche zur Zeit an den L :egenschafr.en 
Kecbte oder L is ten  begriiudet sind oder im 
Laufe des Ver.- teig^rungsverft.hrens begriindet 
werden, in  dein Fulle nur durch A nsehlag  
bei G ericht in K enntois gesetzt, ais sie 
weder im Sprengel des un tea bezeichneten 
G erichtes wohnen, noch diesem einen ani 
G erichtsorte wrohnhi»ften Zustellungshevoll- 
m a-h tig teu  nam hsft macheo.

K. k. Bezirksgericht, A btheilung IV.
Brody, am i l .  Ju li 1903.

Konkursa
L 83267/11. [6175 3 - 8 ]

K O N K U R S  
N a pocadę ekspedyenta przy c. k . u rzę­

dzie pocztowym w Czarnokońcach wielkich

z poborami 3 klasy, 8 stopnia i ryczałtem  
815 kor. rocznie n a  służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
19. sierpnia b. r. do c. k. D yiekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

0  k. D yrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy i.

Lwów, dnia 25. lipca 1903.

L. 1051. [6202 2— 3]
K O N K U R S .

Przy Urzędzie gminnym miasta 
Łańcuta jest do obsadzenia posada 
weterynarza miejskiego z roczną płs cą 
1200 koron i prawem do emerytury. 

Stabilizacya nastąpi po upływie 
jednorocznej zadowalniającej służby. 

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z 15. sierpnia 1903. 

Do podań dołączyć należy: 
1. dyplom lekarza weterynaryi,
2. dowód nieprzekroczonego 40 

roku życia,
3. poświa dczenia dotychczasowego 

życia i nieposzlakowanego charakteru. 
Łańcut, dnia 10. lipca 1903. 

Burmistrz: J. Cetnarski. 
Sekretarz: Szymon Szust.

[5418 2 - 3 ]  
konkurs- A usschreibung.

Studien - Stipendien fur Schiiler der 
landw irtschaftliehen L ehransta lt „Franciseo- 
JosephiLum ", der G artnerschule „Elisabethi- 
num “ und der Brauerschule in  Modlin^.

M it B eginn des S tudienjahres 1903/4 
gwlangen an der landw irtschaftliehen Lehr- 
anstalt „F raneiseo-Josephinum " in M udhug 
zwei Stipendien der k. k. niederosterreichi- 
schen S taathalterei voa je  500 Kronen ftir 
in N iederosterreich  heim atsberechtigte Schil­
ler der genann ten  i  u sta lt zur V erle ihung ;

ferner an der m it der landw irtsehaft- 
lichen L ehranstalt „F ianeiseo-Josephinum " 
in  M ódling in  V erbinduiig stehenden Gart- 
nerschule „E!isabethinum “ fiir den ein jahri- 
gen L ehrkurs 1903/1904 zwei Staatsstipcn- 
dien im B etrage von jo  500 Kronen von 
w elchan eines den A llerhochsten Nam en 
Sciner Majestat des Kaisers, das andere den 
A llerhochsten N am en w eilana Ih re r M aje­
sta t der Kaiserin Elisabeth fiih rt;

und an der m it der landw irtschaftli­
chen Lehranstalt „Francisco Josephinum " in 
M ndliug verbundenen Brauerschule ein Sti- 
pendium  der k. k. n iederósterreichischen 
S ta ttha ltere i im Jahresbetrage  von 600 K tonen 
fur einen in  N iederosterreich heim atsberech- 
tigten Schiiler d :eser A nstalt.

Bewerber um eines dieser Stipendien 
haoen ih re  Gesuehe mit den nótigen  Beila- 
gen bis spatestens 31. A ugust 1903 bei der 
D irection des „Francisco-Josephinum " in 
Modling, von w elcher aueh Institu ts-Pro- 
gram m e bezogen w erden kónnen, ainzu- 
reichen.

Zur A ufuahm e in  die landw irtsefiaftli- 
che L enransta lt w ird gefordert:

1. die zustim m ende E rk larung  der El- 
tern, beziehungswei.se des V orm undes;

2. ein A iter von m indestens 16 Jahren;
3. der N achw eis iiber die Absolvierung 

von 4 Jah rgangen  eines Gymnasiums, einer 
Realschule oder eines Realgym nasium s m it 
einem  zum A ufsteigen in  die naehsthbbere 
Klasse befahigenden Erfolge, oder einer 
B iirgerschule m it m indestens „guien" F o rt- 
gangsnoten. A ufaahm sw erber m it Biirger- 
schulvorbildung haben eine Aufnahmsprii- 
fung abzulegen und w erden nu r in  be- 
sch iank te r Anzahl aufgenoinm en.

Sehr w iinschensw ert ist der Nachweis 
iiber durch eine Vorpraxis auf einem  Land- 
gute erworbene praktische K enntnisse.

Zur A ufuahm e in die Gartnerschule 
„E lisabetbinum “ ist erfurderlieh :

1. die zustimmende E rk la-uug  der E i- 
tern, beziehungsweise d is  V orm undes;

2. ein Lebensalter von m :n d esten |H 5  
Jah ren  bei entsprechend kraftiger korperli- 
eher E n tw ick lu n g ;

3. dt-r Nachweis iiber die mit gutem  
Erfolge absolvierte Volksscbule.

W iinschenswert ist de- Nachweis einer 
im Ga.tenbau bercits dureb l a ’gere Zeit ge- 
no s -n en  Praxis.

Zur A ufuahm e m  che B rauerschule ge- 
n iig t der N achw eis iiber die A bsohrieiurg  
der Volksscbule u ad  einer m indestens halb- 
jah rig en  Praxis in  einer Brauerei.

Von der E a tru h iu n g  des Schulgeldes 
sind  die Stipendisten n ich t befreit.

Vom k. k. A ckerbau-M inisterium .

L. 61053 [6219 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady aplikanta przy 
kr-jow em  A rchiw um  aktów grodzkich i ziem­
skich we Lwowie o rocznem  adjutum  w kwo­
cie 600 koron, rozpisuje się niniejszem  kon­
kurs. I

O posadę tę ubiegać się mogą ty ik- 
uczuiowie lwowskiego c. k. U n iw ersy te tu , 
oddająey się studyom  historycznym  lub histo- 
ryezuo-prawniczym .

Bliższe określenia praw  i obow iązków  
aplikanta archiw alnego zamieszczone są * 
uchwale W ys. Sejmu z dnia 21. sierpnia 1877.

Podania, zaopatrzone w m etrykę chrztu, 
względnie m etrykę urodzenia, świadectwo 
dojrzałości, dowód dokonanej immatrykular-yi 
a eweLtualnie także w dowody szczególnego 
uzdolnienia do służby archiw alnej, należy 
wnieść do W ydziału krajowego najróżniej do 
dnia 15. października 1903.

Z W ydziału krajowego.
W e Lwowie, dnia 25. lipca 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 215/3 (2) [6220]

OGŁOSZENIE.
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w N r. 30 czasopisma „Mo­
nitor" z dnia 26. lipca 1903 pod napisem-
1. „Papież robotniczy" od słów : „Zastępca 
Chrystusa" do „wymyślić nie można" od 
słów : „Jako zasada" do „jest m artw ą", oJ 
słów : „Cośmy powiedzieli" do „w s"chstron - s 
nej wolności". 2. „Im presye pspi "kie" od ( 
stów . „Jak tęcza prom ienna" do „ /umacze- 1  
niem ew angelii", od słów : „Gdy s- rłeczeń- I 
stwo upełnoletnione" do „własność pryw atna" 
i od słów : „A czy w razie" do „religio dej; 
vastata“ zawiera znamiona zbrodni z §. 122 
b) u. k. i występku z §§. 303 i £05 u. k , 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. P rokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a ' 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29. lipca 1903.

L. cz, P r. 214/3 (2) [62211
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść  artykułów 
umieszczonych w N r. 21 czasopisma „Ogni­
sko" z d a ia  25. lipca 1903 pod napisem : 
„W yborcy ! Robotnicy ! Towarzysze 1“ w ustę­
pach od słów : „Parlam ent wyszły" do
„wszystfco kłam stw em ", od słów : „każdego 
z wyjątkiem" do „na szyderstwo" i od słów : 
„garstka próżniaków" do „na swojem prawie" 
zawiera znam iona w ystępku z §. 24 ustaw y 
prasowej a zatem usprawiedliw ioną jest za 
rządzona przez c. k. P rokuratora  rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29. lipca 1903.

L. P r III . 60/3 (2) [6224]
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. P rokuratora Państw a orzekł 
że zamieszczony w N r. 203 czasopisma 
„Głosu Narodu" z dn ia  27. lipca 1903 a rty ­
kuł pod ty tu łe m : „Zgrom adzenie socyali- 
styczne" od „Zgrom adzenie dzisiejsze pro­
testu je" do „postępu społecznego" strona  1 
i2, zawierają znam iona w ystępku z artykułu  
III. ustawy z 17. g rudn ia  1862 N r.* 8/63 
Dz pp.,że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Krairow, dn ia  30. lipca 1903.

L. ez. Pr. I '  61/3 (2) [6225]
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. P rokuratora Pańs.w a orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 204 czasopisma „N a­
przód" z dnia 27. lipca 1903 artykuł pod 
ty tu łe m :

I. „W alka o rów ne i powszechne p ra­
wo wyborcze" od : „zgrom adzenie dzisiejsze 
protestuje" do „postępu społecznego" strona 
1 łam  2.

II. „Lwów" od : „Rok rocznie" do „ku­
le huzarskie" strona 1 łam 4.

III. „Z placu boju w T rebini" od po­
czątku d> „pn>cz z militaryzmem" strona 2 
łam  1 i 2, zawierają znam iona:

ad I. w ystępku z art. III. ustawy z 17.
grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz p. p.,

ad II. zbrodni zaburzenia spokojnośoi 
puoliczuei z §. 65 lit. a) u. k.,

ad III. występku z art. IV. ustaw y z
17. grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p., że zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów .

C. k. Sąd krajow y jrk o  prasowy.
Kraków, dnia 80. lipca 1903.

m



» I . 166 [6075]
L  , ®o§ !. f. 2anbe§= al§ ifkejjgeridjt iit

E)at mit bem (Srfentttniffe bom 20. Suit
1903, $ r .  IX. 86/3, bie iliseiterberbreituug ber

2a ber 3eitfd^rift: „II. Grido della Folia" 
§. 65 b, e, ©t. ®. berboten.

81. 167 W ~  [6077]
n f. !. ®rei§* al§ ifkef}geric|t in

§at mit bem (£rfeutni]fe bom 21. Suli 
1903, ą5r. 17 3, bie SBeiterberbreitung ber 9łr 
9̂ ber geitfdjrift: „9lorbmal)ri{dje tttunbfdjau" 

®°ttt 19. Suli 1903 toegen oe§ gattjen Śeitar* 
Wel§: „®a§ religiofe geigenblatt" nadj §. 30 o 

®. berboten.

I f. f. $ re i§ ' al§ ^5re§geridjt in
1 ®lmit^ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 21.

3ur: 1903, ipr. 18/3, bie SBeiterberbrcitung
9ir. 29 ber geitjd jrift: „Selska Straż" bom 

8. Suli 1903 toegen bpr ©telle bon „Ve 
^eeh arm adach" bi§ „s nim  nakłada", bamt 
toegen ber ©tette bon „Tot veru“ bi§ „k se- 

I "eyrazde d o h a n e n i?“ be§ Seitartifel§: „Sebe- 
azdy ve vojste“ itacfj §lrt. IV. beź (Śeje^eS 

bom 17. SJejember 1862, 9ł ®. 931. 9ir. 8 
e* 1863, berboten.

[ 81. 168. [6127]
F ®a§ !. !. Stetó* al3 iprejjgeridjt irt
[ ®®r3 i)“t mit bem ©rfenntniffe bom 19. Suli 

1903, «pr. 21/3, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
I j*? ber 3 f ‘‘jcljrift: „Nuova Idea" ddo. ®ra* 

btóca, 17. S uli 1903 toegeit be§ Slrtifelź: „Do- 
yremmo iMttere ?“ in ber ©tette bon „Siamo 

f ®»scati“ bi§ „olio" nad) § 300 © t ®. ber* 
boleń.

f. f. $rei§= al§ sprefjgeridjt in 
f  ąjlentitfdjein l)at mit bem (Srfenntniffe bom 

«f). Suli 19'3, i|}r. 21/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 91r. 33 ber geitjdjrift; „Noviny Tesinske" 
bom 18. Suli 1903 toegen ber ©tette bon 
»c. k. okresni hejtmanstvi a zdvorilost“ bi§ 
»» sice mnohem dulezitejsi" nadj 9lrt. Vbe§ 
®tfefee§ bom 17. ®ejember 18(32, 9lr. 8 9ł. 

I ’ ®. 931. fiir 1863, unb §§. 488, 491 unb 300 
®t. ®. berboten.

8l 169. [6129]
Sm 9łamen ©einer SUłajeftat beź ®aifer§ 

$>a§ !. !. 2anbe§gerid)t SBien al§ $reB= 
fleriĄt l>at auf Slntrag ber !. f. ©taatSantoalt* 

I I Wjaft erfannt, baj] ber Suf>alt ber 2tnjic£)tgfarten 
, 1. mit ber ®arftettung eitte§ graueitfopfeS mit 

Wgetbftem fdjtoarjen Saar unb ber Sejeidjttuug 
}|Ó9 ©; 2. mit ber $)arftettung eitte§ grauen* 

]̂pfe§ mit blonbem £aar unb ber SSejeidjnuitg; 
®erie SSetta 9łr 4; 3. mit ber ®ar[tettung 
eitteź SiebeS* unb (SlternpaareS in ber oberett 
^arten^alfte, eineS 93rautjuge§ in ber uuteren 
®urten^dlfte; 4. mit ber ®arftettung eineź 

êgeljpiele§, an ©tette ber Kegel grauett§perfo= 
Ufa nnb mit eiaem 6*jeiligen SSerje, beginnenb 
km „®ittft bu ridjtig Kegeljpielen" unb ber 

1475 ba§ 83ergef)en nadj §. 516 ©t. 
®- begritnbe, unb e§ toirb nad) §. 492 ©t. 
y- O. baź Śerbot ber SBeiterberbreitung bie* 
i*t ®rudjd)riften auSgejprodjen, unb gemap §.

$r. &- auf SSerni t̂ung ber oorfinblid ên 
“jemotare biefer 5lnfid)tźfarten erfannt.

SSien, ben 23 Suli 1903.

Ł- pz. p . 208/3 (7) [5836 3— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

F ranko W iszniowski uznany raarno- 
t^w nym , kuratorem  ustanowiono Nykołę 
"'■szniowskiego z Hryniowiec.

0 . k. Są,d powiatowy, Oddział V. 
Tłnmacz, dnia 26. maja 1903.

L' cz. P. V II 104/3 (10) [5715 3 - 3 ]
, Iw an W oźniak z Błażowa z powodu 

C'J .oby umysłowej ■ oddany został pod ku- 
r*telę.

K uratorem  dla jego osoby i m ajątku 
S tanow iono D m ytra Pukalaka z Błażowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dn ia  11. m aja 1903.

L cz. P . 135/3 [5689 8 - 3 ]
W ojciech Cwigka ze Trzciany uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  Ja n  Jaborski 
ze T rzciany .

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 30. m aja 1903.

L. cz. P. 86/3 [5688 8 - 3 ]
K atarzynę K am ińską z Wojkowa uzna­

no m arnotraw czynią, kuratorem  jej W ojciech 
Kamiński z Wojkowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 14. m aja J 903.

L. cz. P . 125,3 (2) [5693 3 - 3 ]
M ai^a  Gurynowicz uznaną została za 

m arnotraw ną, a kuratorem  jej ustanowiono 
M ikołaja Dołżyńskiego z Hnilcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9. kwietnia 1903.

L. cz. P. 297/00 (2) [5694 3— 3]
Pawło Gorynowicz z H nilcza uznany 

m arnotraw cą, a kuratorem  jego Mikołaj Doł- 
żyński z H ańcza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, da ia  31. października 1900.

L. cz. P . 532/00 (9) [5717 3 - 3 ]
Kasyan Rewczuk, syn D m ytra, z Tu 

rylcza uznany umysłowo chorym  a kurato­
rem  d lań  ustanowiono Dm ytra Rewczuka 
z Tury 1 cza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Borszczów, dn ia  11 czerwca 1901.

L. cz. L. 6/2 (2) L5727 3 - 3 ]
Iw ana W ynnyka oddaje się z powodu 

m arnotraw stw a pod kuratelę.
Kuratorem ustanaw ia się D m ytra M yn 

diuka ze Słobody N ieb/h) w skiej.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Kałusz, 10. czerwca 1902.

L. cz. P 18b/3 (4) [5739 3— 3]
Iwana Rebuchę z Sarańezuk uznano 

m arnotraw nym , kuratorem  ustanow iono W a­
syla Dubczaka z Sarańezuk.

0 . k. Sąd powiatowy, O ddziił III. 
Brzeżany, 27. maja 1903.

L. cz. L. 8/3 [5745 3— 3]
Za umysłowo chorą uznano M ałgorzatę 

Kowalską w Pisarzowej. Kuratorem  jej usta­
nowiono Jan a  Kowalskiego w Pisarzowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, daia 5. czerwca 1903.

L. cz. P. 150,3 ( ! )  [5798 3 - 3 ]
Sem ian M ałańczuk z W yszkowa został 

uznany m arnotraw nym , a kuratorem  jego 
ustanowiono Ołeksę Małańczuka z Wyszkowa. 

0 . k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 5. maja 1903.

L. cz. L. 3/3 (22) [5799 3 - 3 ]
M arnotraw cą uznano W awrzyńca Ga- 

łasia  w Jasionce. Furatorem  jego ustano­
wiono Jana  Guzka tam że.

0 . k. Sąd powiatowy.
Głogów, 13 lipca 1903.

L. cz. P . 84/95 (2) [5833 3 - 3 ]
Józef i Agnieszka Szelowie z Przed­

mieścia Ozudeckiego m arnotraw nym i uznani 
zostań,

K uratorem  dla nich ustanowiono Wa­
wrzyńca Ziobrę z Przedmieścia Ozudeckiego.

Strzyżów^ 24 sierpnia  1895.

L. cz. L. 12/2 (5) [5804 3— 3]
Iw an Furtak , syn A ndrucha, z Łady- 

czyna uznany m arnotraw cą.
K urator Pańko Furtair tamże.
0 . k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

M ikulińce, dnia 30. styczn:a 1903.

L. cz. P. 237/3 (5) [5837 3— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Ołeksę Kohutiaka uznano m arnotraw cą, 
kuratorem  ustanowiono Jakim a W intoniuka 
z Przybyłowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 7. 
Tłumacz, dnia 9. czerwca 1003.

L. cz. P. 86/3 (3) [5808 3 - 3 ]
Iw an Skabara H ryńków, rolnik z Ko- 

ścielnik zostaje za m arnotraw cę lznanym 
i dlań kurator M ichał Słupski rolnik z Ko- 
ścielnik ustanowionym .

O k. Sąd powiatowy, Oddzn. f I .
Rudki, dni? 27. kw etnia 1903.

L. cz. L. 12/2 (4) [5935 2 - 3 ]
A nna Rowińska z Ceniówa została u- 

znaną umysłowo chorą a kuratorem  jej usta­
nowiono p. Bartłom ieja Rowińskiego z Ce- 
niowa

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 12. g rudnia  1902.

L. cz. P. 171/3 (4) [5998 2— 3]
Iw an Czerwiński z Sarańezuk został 

uznany marnot) awcą a kuratorem  jego usta­
nowiono Michała P aw łyszyna z Sarańezuk. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Brzeżany, 4. m aja 1903.

L. cz. L. 20/2 (9) [6026 2 - 3 ]
Anton irgo Bodnara z Borszczowa uzna­

no umysłowo chorym a kuratorem  zam iano­
wano dla niego Fedia  B odnara, gospodarza 
z Borszczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. P. 54 3 (5) [6071 2 - 3 ]
Dla umysłowo chorej M aryi Sobol z 

Kramarzówki kuratorem  ustanowione M ichała 
Sobola z Kiamarzówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ruchnik, dnia 28. czerwca 1903.

L. cz L. 16/3 (5) [5898 2 - 3 ]
Paw ła Z rghna z Poturzycy uznano 

m arnotraw cą.
Kuratorem  jego jest M ikołaj Zacha­

rewicz.
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 8. kw ietnia 1903.

L. cz. L. 9/3 (4j [5899 2 - 3 ]
Iw ana Suszczuka z Łuczyc uznano m ar­

notrawcą.
Kuratorem  jego  Onufry Hawryluk.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 8. kwietnia 1903.

L cz. L. 42/2 (5) [5900 2 - 3 ]
Teklę Bereziuk z Torek uznano um y­

słowo chorą.
Kuratorem jej jest Teodor Bereziuk.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokal, 21. stycznia 1903.

L. cz. L. V II. 6/3 (?) [5925 2— 3]
W awrzyniec Sołtys ze Świdnika uzna­

ny został umysłowo niedołężnym.
K uratorem  Norbert Sołtys ze Świdnika.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
N ewy Sącz, dnia 17. kw ietnia 1903.

1. cz. L. V II. 1/03 (2) [5926 2— 3]
Agnieszka Skoczniówna uznaną została 

umysłowo niedołężną.
K urator W aleaty Drzyzga ze Ś wi ­

niarska.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. kw ietnia 1908.

L. cz. L. V II 12/3 (2) [5927 2— 3]
F ranciszek  Mikulec z H abaliny uznany 

został umysłowo niedołężnym. Kurator Jan  
Wolak.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15. kwietnia 1908.

L. cz. L. 2/3 (3 ) [5854 2 - 3 ]
Ja n a  Dzidka z Skawinek uznano za 

umysłowo-niedołężnego (głupkowatego) ku­
ratorem  M ichała Ohurążegu ze Skawinek 
ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, 19. czerwca 1903.

L. cz. P . 8/99 (80) [5880 2 - 8 ]
Z .wieszoną nad  nieezysławem Kozłow­

skim z Lipy tusądow ą uchw ełą z 21. stycznia 
1899 L 9/98 (8) kuratelę z powowodu um y­
słowej choroby znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' 1. 
Bircza, dnia 25. maja 1903.

L cz P . 100/3 (4) [5881 2 - 3 ]
Jakób H rycak z Łyśca u zn a rj uinj 

słowo nii dołężnym, kuratorem  dla n irgo 
ustanowiono Jan a  Uciurkiewicza.

< • k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 22. maja 1903.

L . cz. L. 36/2 (8) [5896 2 - 3 ]
M atwij Zerucha z Radwaniec uznany 

umysłowo chorym
Kuratorem  jego M ichał Jacejko.
Sokal, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. P. 96/2 (14) [5892 2 - 3 ]
U znani zostali m arnotraw cam i:
1. A ndruś Kułynycz z Łokcia, kurator 

M ichał Kułynycz z Łokcia,
2. Pańko Chem yn z Załokeia, kurator 

Dm ytro Feciak z Załokeia,
3. M aksym Kasij z K ropiwr ika starego 

kur? torem  ustanowiony W asyl Kasij z Kro- 
piwnika starego,

4. A nna Kohut z Dołhego, kuratorem  
ustanowiony Senio Hubycz z Dołhego.

U znana została umysłowo chorą:
P ałahna Jurkiewicz z Kropiw nika no­

wego, kuratorem  Iw an Jurkiew icz z Kro­
piw nika nowego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Podbuż, dnia 25. kw ietnia 1903.

L. cz. L. 10/2 (4) [5893 2 - 3 ]
Jak.m  Tym yk.z Podbuża uznany został 

umysłowo chorym .
Kuratorem  mianowano M ikołaja L u d o ­

wa z Podbuża.
0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Podbuż, dnia 4. stycznia 1903.

L. cz. L. 5/3 (6) [5897 2— 3]
Mykietę Basa z B orauyja uznano umy­

słowo chorym. Kuratorem jego Stefan Ołeksa. 
Sokal, 9. m arca 1903.

L. cz. L. 14 2 (8) _ [6027 2 -  3]
Fedka Pendełę syna M ichała z Łano­

wiec uznano m arnotraw  ą a kuratorem  za­
mianowano dla niego Iw ana Szczerbania, 
gospodarza z Łanowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Eorszczów, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. L. 2/2 (7) [6028 2 - 3 ]
Józefa Komarzanskiego z Jeziorzan 

uznano umysłowo chorym a kuratorem  za­
mianowano dla niego Paw ła Komarzanskiego, 
gospodarza z Jezi >rzan

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Borszczów, dnia 22. września 1902.

L. cz. P. IM 95/3 (1) [6029 2 - 3 ]
Jew docnę M am ana z Głęboczka uznano 

umysłowo chorą a kuratorem  zamianowano 
dla niej Onufrego M am ana z Głębuezka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV  
Borszczów, 5. m arca 1908.

L. cz. P. 121/3 (8) [6066 2 - 3 ]
Nad Mii hałem Terno z Bdcza przedłu­

żono władzę ojcowską.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I I I  

M edenice, 1 lipca 1903.

L. cz. L . 3/3 (4) [6121 1 - 3 ]
N ad głuchoniem ą Tekieną Kwoczak z 

Tyśmienicy zawieszono kuratelę z powodu 
głupkow atośei a kuratorem  jej ustanowiono 
Jakóba Krasnożona z Tyśm ienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 15. maja 1903

L. cz. P. I. 36/3 (1), P. I  36,3 (2)
[6172 1 - 3 ]

Teodor W cłynm c z Dublan uznany m ar­
notraw cą — k ur-to r Jan  Tusznicki z Dublar 

0. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział I. 
Lwów, dnia 14. m arca 1903.

L. cz. L. 2 3 (3) [6188 1 - 3 ]
W ojciecha Zająca z Bruśnika uznano 

umysłowo niedołężnym, kuratorem  ustano­
wiony P io tr Laskowski z Bruśnika.

O k Sąd powiatowy, Oddział I. 
OięŻKOwice, dnia 14. lipca 1903.

L. cz. P. 116/3 (4) [6191 1 - 3 ]
Iw an Jurczyszyn z Temerowiec został 

uznany głuchoaiem ym  i umysłowo niezdol­
nym  a kuratorem  jego ustanow iony Stefan 
Jurczyszyn z Tomerowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 16. czerwca 1903

L. cz. P . 20 3 (1) [6094 1 - 3 ]
W asyl Paniów Busej z Z iło ic ia  uznany 

został m arnotraw cą kuratorem  Wasyl Taacz 
syn F edia  z Załokeia.

0. k Sąd powiatowy, Oddz’a< II. 
Podbuż, dnia 13. lutego 1903.

L. cz. V II. 274/88 (5) [6095 1 - 3 ]
Zawieszona z powodu m arnotraw stw a 

nad  Józefem Szwają obecnie w Daszawie za 
mieszkałym, k u ra t la zostaje uchyloną.

O k. Sąd powiatowy, O dddał I. 
Ulanów, d w a  27. cierw ca 1903.

2)aS f. f. a>3 $ref}gerid)t in
^rfent l)at mit bem ©rfenntniffe bom z 2. Suit 
1903, ąśr. 22/3, bie aBeiteroeibreitung ber Sir. 
 ̂ V) ber ^ e ttf^ r if t:  „L’A lto A dige" ddo. 
18-/19. Sul 1908 toegen be§ Slrtifelź; „II pro- 
“knaa educativo“ in ber ©tette bon „Prepo- 
Jjeuza dunque“ bi§ „di non m antenere in  
futuro" unb bon „Sotto un : apparenza" bi§ 
»Uon gia ad educare" nad) § 300 ©t. ©.
b«rboten.________ ___________

Kuratele.
Ł- cz. P. V III. 41/3 (3) [5770 3 - 8 ]

A ndryj Ruczenczyn z U hrynow a śre­
dniego zostiń uznany m arnotraw cą, a kura­
ż e m  tllań  ustanowiono Iw ana W asylów, 
8y»a Paw ła z U hrynowa średniego.

0 . k. Sąd pow 'atowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 20. lutego 1903.



L. cz. L. XI. 12/3 (7) [6206 1— 3]
M arya D anyłyszyn 1 śl. i j ra k  2 śl. 

B andnrakow a z Bratkowiee m arnotraw ezynią 
uznana, pod kuratelę Iw ana Danyiyszyna 
Iw ana z Bratkowiee post* wioną została.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisław ów , 6. lipca 1903.

L. cz. P . IX. 89/3 (2) [6087 1 - 3 ]
A n n a  Soń zsk z Chlebb-zyna leśnego 

uzuaną została umysłowo chorą, jej kurato 
rem je s t Stefan K o łjb a liu k  z Chlebiczy ca  
leśnego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział IX .
Kołomyja, dnia 20. kw ietnia 1903.

L. cz P. YI. 180,3 (3) [6089 1 - 3
Alfred W inter, e. k. oficyał kancela- 

ryjny sądu obwodowego w Stanisławowie 
został uznany umysłowo chorym, a kurato­
rem  jego  ustanowiono p. Franciszka W iel­
gus ńskiego, e. k. kancelistę sądowego w 
Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Stanisławów, 19. lipca 1903.

L. cz. P. 31/3 (5) [6093 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawmdamia w szystkich interesow anych, że 
nad A braham  Kellerem, właścicielem rea l­
ności, kuratela z powodu niedołęstw a utny 
słuw ,go zaprowadzoną została Kuratorem  
jego ustanowiony został Dawid W eiafeld, ku- 
j  iee w Lutowiskach.

C. k. Sąd pow;atowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8. kw ietnia 1903.

L. cz. T. 87/3 (6) [6096 1 - 3 ]
A niela Nachrabecka z Dąbrowicy uznaaą 

została nmysłow '0 chorą jej kuratorem  jest 
Józef Zw okk z Dąbrowicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 24. czerwrca 19 13.

L. cz. L. V II. 7;3 [5964]
M arya P ły ta , (órka H ryn ia  z Podho- 

rodec uznana umysłowo chorą. Kuratorem jej 
uatąnowiony Ołęksa K undryk z Podhorodec. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole. cjnia 19. m aja 1903

L. cz. P . YI. 40/3 [6008]
M arya z Kołodziejów Sawicka z Jazło- 

w<a uznana umysłowo chorą. K uratorem  dla 
niej ustanow iony A leksander Sawicki z Ja- 
złowea.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Buczaez, dnia I I .  kw ietnia 1903.

L cz. P . 113/3 (2) [6074]
A ron Leib Kimmei false Gross m ann z 

Eadowiec przynależny do Zaleszczyk uznany 
umysłowo chorym  kuratorem  Benjam in Gros- 
sm ann w Radowcach.

O. k. £>ąd powiatowy, Oddział U. 
Zaleszczyki, dn ia  3. lipca 19 *3.

L. cz. P  471/2 ( 4) [6098]
Józefa Pomesa uznano umysłowo cho 

rym , kuratorem  ustanowiono Jan a  Pasiecz­
nika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Z»L żce, 24 i stop&da 1902.

L. cz. L . 12/3 (4) [6100]
Dla M arcin* B ła s^za  z M utnego uzna­

nego jako umysłowe niedołężnego, ustano 
wiono kurat rem  M arcina Kiełbasa

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zywmc, dnia 3. lipca 1908.

L. cz. p  96/3 (1) [6163]
Za m aruotraw czyuię uznano Salom tę  

lo  Janikow ą 2o Opielewską w Cieszynie. — 
K uratorem  jej ustanowiono P iotra Salamona, 
gospodarza w Cieszynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnie, 26. czerwca 1903.

L. cz. P . I. 173/3 (5) [6189]
H ryn ia  M azura z Drohobycza uznano 

umysłowe upośledzonym. K uratorem  Karol 
Bechthoff.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 2. lipca 1903.

L. cz. P . 85/3 (1) [6192]
Senia W ysockiego, gospodarza z A rta- 

sowa, uznano m arnotraw nym , kuratorem  jego 
ustanów : ,no Iw ana W ysockiego, gospodarza 
z Artasowa

C. k Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Kulików, dn ia  15. lipca. 1903.

L. cz. P. 203/3 (1) [6145]
C. k. Sąd powiatowy w B rzezinach  u- 

stanawia na podstawie udzielonego przez c. k 
Sąd obwodowy w Brzeżanach uchw alą z dni.t
20. czerwca 1903 L. cz. Nc. IY. 132/3 (5/ 
zatwierdzenia, kuratelę nad Paw łem  Dudą 
w W ierzbowie z powodu stwierdzonego przez 
Sąd obłąkania a kuratorem  ustanaw ia Ołeksę 
Dudę w W ierzbowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
B rztżany, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. L. 3;3 (3) [6210
Parańka M ielniczek z Budomierza u- 

zrrana m arnotrawezynią. Kurator W asyl Se- 
merak w Budomierza

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Krakowiec, dn ia  13. czerwca 1903.

L. cz. P. 51/3 (5) _  ̂ [6216]
C. k. Sąd powiatowy w Zaioźeaeh za­

w iesił nad M aryą Kusiakówną kuratelę z po 
wodu sądownie stwierdzonego obłąkania, ku­
ratorem  ustanowiono A dam a Półtoraka w Tro- 
ściarku.

CoimńJlte obwieszczenia.
L. cz. IY. 881/261 (1) [5248 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje* do wiadomości, że Hryri Halko zm arł 
w Uhrynowse górnym  dm a 15. stycznia 1881.

Gdy miejsce pobytu spadkobierczyni 
Jew dooha M ełayk nie jest zuanem, wzywa 
s’§ J8' by w przeciągu roku, licząc od daty 
edyktu zgłosiła się w sądzie i w niosła oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym  
ze zgłaszającymi się spadkobiercam i i usta­
nowionym dlań kuratorem , adwokatem dr. 
Litberm anem  w Stanisławowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Stanisławów, dnia 1. m arca 1908.

L. cz. A. 288.2 (10)  ̂ [5215 3 -3]
Podaje się do wiadomości, że dn ia  4. 

kwietnia 1902 zm arł wr N adw ornie A braham  
Jossel S triipber.

Gdy nie je s t wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku tego, wzywa 
się wszystkich, którzyby solne prawa, do tego 
spadku rcsM i, aby w przeciągu roku od 

głoszenia edyktu o praw ach sw ych Sądowi 
donieśli i takowe wykazali, inaczej bowiem 
przyznany będzie spadek tym , którzy swe 
prawa wykażą i do spadku się oświadczą.

Gdyby w zakreślonym czasie praw 
takich nie wykazano, wydanoby spadek Skar 
bo w i Państw a jako dobro bezdziedzicm e.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
N adw orna, dnia 15. lutego 1903.

L. cz. T. 10,3 (3) [5280 3 - 8 ]
Celem uznania za zm arłych Baz, lego 

Petyka, syna Stefana dnia 9. sierpnia > 837 
i D m ytra Petyka, syna Stefana duia 80 pa­
ździernika 1839 w Łyśeu urodzonych i tam ie 
przynależnych, którzy przed przeszło 30 laty 
wydalili się ze swej gm :ny przyn Lżuośei 
celem szukania zarobku w państw ie rossyj- 

kiern więcej do kraju nie wrócili i odtąd 
wszelki ślad o n ich  zaginął.

W zywa się tedy każdego, ktoby o tych 
nieobecnych m iał jak ą  wiadomość, by do 
nió-ł o tern tutejszem u sądowi lub kurato­
rowi dla nich ustanowionemu W ładysławowi 
Mfihlenowi w Łyśeu starym , a to najdalej 
do dnia i. lipca 1904.

O. je-. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia i 9. m aja 1903.

L. cz Nc. X II. 191/3 (1) [5 2 ®  3 - 3 ]
F irm ie Izrael R osentbal w Krakowie 

ul. N iecała zaginęła książeczka wkładkowa 
Powsze hnego Zakładu Kredytowego w K ra­
kowie stowarzyszenia zarejestrow anego z ogra­
niczoną poręką z daty Kraków, dnia, 9. czer­
wca 1897 Nr. 824 fol. 379,4 pierw otnie na 
700 kor., opiewająca na nazwisko Ob. 11, 
Judkiew icz wystawiona.

W zywa się przeto każdego, w którego 
ręku znajdowałaby się ta książeczka, aby ją  
w przeciągu 1 roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu tutejszemu sądowi tem pewniej prze­
dłożył — ile że w przeciwnym  razie ksią- 
że<zk»" w spom niana uznana zostanie za umo­
rzoną a Powszechny Zakład kredytow y w 
Krakowie od wszelkiego zobowiązania z ksią­
żeczki tej wynikającego zwolniony będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kraków, dnia 23. kw ietnia 19 -8.

L. cz. A. 444/2 • [5250 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadam ia, że w lipcu 1882 w Sta­
nisławowie zm arła M arya W iramer bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem

tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od unia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym  Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. adwokata dr. Ja n a  M an- 
dyczewsl iego w Stanisławowie kuratorem  
ustanowiono, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym  przyznany, którzy s.ę do niego 
zgłoszą i swe pr»wa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, cały 
spadek przypaunie Państw u jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
B ohorodezary, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. T. 12/3 (2) [5281 2— 3]
A r a o r t y z a c y  a.

Na w n iosę! M endla F ried landera z 27. 
kwietnia 1993 do 1. ez. T. 12/3 (2) wdraża 
się postępowanie cel; in am ortyzacyi rzekomo! 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku ludowego w Stanisław o­
wie N r, 619 na imię M endla Friedlandera 
wystawionej.

.-Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku 6 
tygodni 3 dni w przeciw nym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
istniejąca uznana zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 16. maja 1993.

L. cz. A. 1083,00 [5297 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w R ohatynie po­

daje do wiadomości, iz 28. lipca 1899 zm arł 
Izaak B lum entbal bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej wcli.

Sąd, nieznająe osób, które m .ją  prawo 
do spadku jego wzywa wszystkich, którzyby 
z jakiegobądź ty tu łu  rościli sobie prawo do 
spadku, by do roku od dnia niżej wyrażo­
nego licząc zgłosili się do sądu celem wyka­
zania sw ych praw dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, gdyż inaczej 
spadek, dla którego dr. Pawlikowski goj 
ustanowiono kuratorem  orzeprowydzony byłby 
z oświadczającymi się i wykazującymi ty tu ł 
dz iedziczen i, zaś część spadku nie przyjęta 
lub j. żęliby się nikt nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziezny Państw u wyda­
nym  zostanie.

R ohatyn, 28. listopada 1802.

cz. A  126/3 (51 [5301 2 - 3]
E  cl y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców' 
O. k. Sąd powiatowy w W iśniczu za­

wiadamia. że 24. lu tego 1903 w Zbydnio- 
wie zm arła A gnieszka Dyrla bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom oprócz pozostałego wduwca 
Bł-sż ja  Dyrli, przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie ­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zam ierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia  niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie, zgłosili 

wykazując takowe, wnieśli o św adczeaie  eoj 
oo spadku, w przeciwnym bowiem rizni spa­
dek tędzie  prze prowadzonym z tym i i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
ni kt  sięgnie zgłosił, cały spadek pizypadoie 
Państw u jako be«dziedziczny.

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W iśnicz, dnia 9. czerwca 1903.

L. cz. A. IY. 413 2 (7) [5388 2 - 3 ]
D n;a 22 listopada 19,02 zm -?ł we 

Lwowie 0 * ad ie  Dominik, a przestali po nim 
spadkobiercy z życia i m iejsca niewiadomi.

Wzywa się spadkobierców, aby w  prze­
ciągu jednego roku, od duia trzeciego ogło­
szenia tego edystu  licząc, zgłosili się do 
Sądu tutejszego i wnieśli dek larację  spad- 
rową, w przeciw nym  razie przewód spadko­
wy ze zgłaszającym i się dziedzicami i z ku- 
:atorem  dla n ich  ustanowionym  dr. Józefem 
Ozeszerem, adwokatem we Lwowie przepro- 
dzonyin zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. m aia 1903.

względu na  ich pretensye nastąpi zwolnieni® 
na zwrot i dew inkulacyę jego k au c ji notM 
ry a lu e j.

O. k. Izba notaryalna.
Przem yśl, 4. lipca 1903.

L. cz. A. 59/1 (3) [5375 2 -3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce strunn 

podaje do wiadomości, iż dnia 12. listopat* 
1899 zm arł A braham  M andel w Kamionc® 
strum . nie pozostawiwszy rozporządzeni* °' 
statniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby m ają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby 
m ierzali z jakiego bądź ty tu łu  prawnego 
rościć sobie prawo do tego spadku, by 
przeciągu roku od dnia dzisiejszego liczą® 
zgłosili się z praw am i swojemi do tego 
i wykazali swe prawa dziedziczenia tudzi®2 
oświadczenie się dziedzicem wnieśli, w prze' 
eiw nym  bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. M aryan Krówczyński, adwok#* 
w Kamionce strum  , ustanow iony został za 
kuratora spuścizny, przeprowadzony by Pf 
z tym i i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i ty tu ł swego praw a dzied^' 
czeaia wykażą, zaś część spadku nieprzyjętą 
lub jeśliby  się n ik t nie oświadczył dzień®1'
cem, cały spadek zostałby jako bezdziedziezny
Państw u w ydany.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka strum ., dnia 11. m arca 190-

L. cz. T. 4/3 (2) [5364 2 -  3]
O. k. Sąd obwodowy na prośbę Jędrzej® 

Kiełbasy w celu przeprowadzenia pertrakta­
c j i  spadkowej, wniesioną, wzywa każlego, 
ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu Grzegorza Kiełbasy dmą 
22. stycznia 1829 w K rasny urodzoneg® 
syna Jana  i  A ony/.lrielbasów  religii grecko; 
katolickiej, w łaściciela g run tu  w Krasnej, 
który przeszło przed -30 latam i z K rasny sig 
w ydalił, od tego czasu do wsi rodzinnej ni® 
powrócił i żadnej wiadomości o sobie m® 
dał i aby o tem sąd tutejszy lub ustanowio­
nego dla niego kuratora p. notaryusza A u o 
linaregu Przyłęekiego w Krośnie do dnia 2' 
września 19u4 zawiadomił, gdyż po bezsku­
tecznym uphwdtf tego term inu na ponowne 
żądanie Jędrzeja Kietbasjy, Grzegorz Kiełbasa, 
za zm arłego uznany będzie.

G. k. Sąd oowodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14. kw ietnia 1993.

L. 523/03. [6176 2 - 3 ]
O. k. Izba notaryalna w Przem yślu 

wzywa wszystkich, którzyby twierdzili, 
iż im na mocy ustawniczego prawa za­
stawu zaspokojenie z kaucyi notaryalnej 
zm arłego w dniu  2. lutego 1903 ś. p. W il­
helm a Pttrye.go, c k. notaryusza w  Zabiu 
i następnie w Starem  Samborze się należy, 
aby p re ten sje  swoje w przeciągu sześciu 
miesięcy, licząc cd duia trzeciego ich  ogło­
szenia w gazecie urzędowej w tejże Izbie 
zgłosili, ile że po upływie tego term inu bez !

L. cz. Nc. IV. 112/3 (2) L5369 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodcz*' 

nach wdraża postępowanie a m o r ty z a c y jn e ,  
względem zgubionego dokumentu N r. 139 
Stanislau den 26. F e b iu a r  1903 Fraulein 
M alwina K ranz und H errn  M endel Drimet 
gegen 2 diesen gieich lam ender Briefe aus 
zufolgen.

M it G egenw artigem  bestatigen wir 
Ib n en  den riehtigen Empfang voa Kronen 
Y ierzehuhundert ćreissig  drei 85/100 wofih 
wir S e zar Euckzahlung iiaeh 4 tagigU 
K iiadigung nebst 5°/0 erkennen 1214J3 
65/100 K-’chaehtungsvoll L. L pas Sołrn mp- 

W zywa się zatem posiadacza tego do/ 
kumentu, aby sądowi do jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od duia poniżej wyrażon 'S° 
licząc, dokum ent ten przedłożył, w przeciw ­
nym  bowiem wypadku zostanie ten dokument 
uznani za nieważny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bohorodezany. d a ia '2 0 . kw ietnia 19(’3-

L. cz. T. 6/3 (4) [5414 1— 3]
N a wniosek Hipolita Śliw ińskiego z dm a 

26. stycznia 1903, sprostowany podanie® 
z dnia 30. m aja 1903 wdraża się posnępo 
wauie celem amortyzacyi następujących, rz^' 
komo przez wnioskodawcę zagubionych a to

1. Kwitu depozytowego c. k. główcej 
kasy krajowej we Lwowie z dnia 13. mata’* 
1903 na  złożoną do art. 47 depozytu sądo- 
w o-adm iuistraeyjnego kaucyę na  dotrzymani® 
warunków budowy gm achu sądowego ^  
W iśniowezyku w książeczce galic. Kas/ 
Oszczędności Nr. 95.366 opiewającego 0 |  
k * o tę  10.000 kor., w ystawionego na  i®1? 
H ipolita Śliwińskiego.

2. Kwitu depozytowego c. k. główną! 
kasy krajowej we Lwowie z dnia 13. s ty c z n i4 
1899 na złożoną do art. 140 dapozytu są 
dowo-adm inistracyjnego kaucyę na dotrzj 
m anie warunków budowy gm achu sądoweg0 
w Złoczowie w książeczce gahe. Kasy Oszcz?' 
dnośoi N r. 86454, opiewającego na kwot? 
200 kor., wystawionego na imię Hipolita S b ' 
w ińskiego.

Posiadacza powyżizych kwitów depozj' 
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
swojemi prawami w ciągu jednego roku. 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwny1® 
bowiem razie po upływ ie powyższego czaso 
kresu za umorzone zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywi ny, Oddział VIL
Lwów, dnia 4. czerwca 1903.
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L. cz. T. 1/3 (3) [5505 1— 3]
Na prośbę W ładysław a Schoiza w 

Stryju wdraża się postępowanie am ortyza­
cyjne, względem zaginionego rzekomo wekslu 
z daty Podhajce, płatnego duia 15. m arca 
1902 na  100 kor. opiewającego, przez W la- 
tysław a Szolza wystawionego a przez W ła­
dysława Soroczyńskiego, Jana  Zubera i J u ­
liana U lanieckiego akceptowanego i wzywa 
się posiadacza weksla, by go w 45 dniach 
°d trzeciego obwieszczenia niniejszego we­
zwania w Gazecie Lwowskiej, tu t. sądowi 
przedłożył, inaczej weksel ten za niew ażny 
Uznanym będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Brzeżany, dnia 21. kw ietnia 1908.

L. cz. T. 28/3 (1) [5562 1 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Bolesława Ziel.ńskiego z 
Krakowa w draża się postępowanie celem 
umortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Kraków, dnia 3. 
kw ietnia 1903 na 600 kor. opiewającego za 
3 m iesiące od daty płatnego, a przezeń 
akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu dni 45 od dnia zapadłości w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący nznany 
Zostanie.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. czerwca 1903.

L. cz. T. 36/3 (2) [5563 1— 3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Goldy Scbliisselberg we 
W ow ie wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie N r. 113064 na 
20. 0 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy, 
W przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
dostaną.

0 . k. Sąd kraj. cyw., Oddz, VII.
Lwów, dn ia  19. czerwca 1903.

L. cz. A. 492/2 [5554 1— 3]
0 . k. Sąd powiatowy w Rohatynie, 

‘ 'ddz.ał I. podaje do wiadomości, że dnia 18. 
stycznia 1887 zm arł w Rohatynie A ntoni 
Zaborow ski bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Sąd, n ie  znając pobytu M arceliny Ozer- 
Uiaw.^kiej i A nny Bojarskie^ wzywa je, ażeby 
W przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
poniżej wyrażonego zgłosiły się w tym  sądz>e 
1 wniosły oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami, zgłaszającymi się 
1 z kuratorem  Janem  M ahorowskim dla n ieb  
Ustaniowionym,

Rohatyn, 7. m arca 1903.

L. cz. E . 47/3 (8) [5500]
W  spraw ie egzekucyjnej konwentu P. F 

franciszkanek przeciw Stanisław ow i E dw ar­
dowi dw. im ion Drohojowskiemu peto: 6780 

jv. 34 bal. m~ być doręczoną zobowiązanemu 
Uchwała z dnia 22. m arca 1903 E. 47/3 (1), 
którą dozwolono jgzekucyi przez przymuso 

zarząd połowy dóbr Tapin i w pis praw a

L- ez. A. 183/3 (5) [5473 1 — 3] i
W ania Muzykę, z miejsca pobytu i życia j 

św iad o m eg o  zawiadamia się, że Eedio Mu- ! 
*yka z Kotowa, brat jego, w Kotowie dnia 
"O. stycznia 1898 bez pozostawienia ostatniej 
w°li zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spadku 
**ywa się go, ażeby do roku tem pewniej 
y  tut. sądzie się zgłosił i swe ośw iadczenie 
uo spadku po śp. Fediu  Muzyce wniósł, 
o 'yż w przeciwnym  razie spadek ze zgła- 
ląjącywi się spadkobiercam i i u stanuwio- 
aJm kuratorem M ichałem B aranem  przepro­
wadzonym zostanie.

0 .' k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. T. 27/3 (3) [5496 1 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny wzywa 

każdego posiadacza kwitu c. k. gł. Urzędu 
Podatkowego jako depozytowego w K^ako- 
^ie z dn ia  26. maja 1900 art. dziennika 
depozytowego 187/900 odnośnie do 4°/0 listu 
kipoteczuego gauc. akcyjnego Banku hipo­
tecznego S. E. 00065 na 20000 kor. jako 
kaucya złożonego, aby go w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
g łoszen ia  edyktu w Gazecie lwowskiej iicząe, 
tut. sądowi przedłożył, a to tem pewniej, 
te po bezskutecznym upływ ie tego term inu, 
leczo n y  kw it za umorzony uznany zo­
stanie.

Kraków, dnia 22. czerwca 1903.

zastawu dla wierzytelności w kwocie 6780 
kor. 33 hal. zpn. w stanie biernym  powyż­
szej połowy dóbr, a w spraw ie egzekucyjnej 
Skarbu Państw a przeciw temu zobowiązanemu 
peto : 413 kor. 23 hal. zpn. uchwałą z dnia 
17. kw ietnia 1903 E . 65/3 (1), dozwalająca 
egzekucyi przez wpis praw a zastawu na po­
łowie powyższych dóbr dla wierzytelności 
Skarbu w kwocie 413 kor. 23 hal.

Ponieważ niewiadomo, gdzie zob iwią- 
zany S tanisław  Edw ard 2-im. Drohojowski 
przebywa, ustanaw ia się dlań  w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. A ngerm ana.

Tenże kurator zastępywać pędzie zobo­
wiązanego Stanisław a Edw arda dw im. Dro- 
hojuwskiego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz E . 250/3 (3) [6 A l]
W spraw ie egzekucyjnej Obiela Sanda 

w Ohotyńeu przeciw Obaji Goldstein w W iel­
kich oczach o 300 kor. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28. kw ietnia 1903 1. cz. E. 
250/3 (1), którą pozwolono przymusową li- 
cytacyę 1/4 części realności whl 147 ks. grt. 
gm iny kat W ielkie oczy objętej zobowiąza­
nej Obaji Goldstein w łasnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowią 
zana Ohaja Goldstein przebywa, ustanaw ia 
się w celu strzeżenia tejże praw. kuratora 
w osobie pana dr. Kruga, adwokata w Kra- 
kowcu.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z miejsca pobytu zobowiązaną Ohaję 
Goldstein w rzeczonej sprawie na tejże koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 30. maja 1903.

L. cz. 0 . 184/3 (1) [6214]
Przeciw  Ludwice Zioło z Tuchowa, 

której miejsce pobytu jest nieznane wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Józefę Starzyk pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozpraw-ę na  dzień 2. w rześnia 1903 na go­
dzinę 9 rano w tut. sądzie biurze N r. 4.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Zioło, 
ustanawia się pana Kazimierza Goyskiego, 
e. k. notaryusza w Tuchowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej spraw ie na je j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóln ona w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 16. lipca 1903.

L. cz. Og. IX . 199/3 (1) [6227]
Przeciw nieobecnemu Zygmuntowi Prze­

worskiemu, piokurzyście firmy Juliusz Prze­
worski wniósł Jan  Kwiatkowski przez adw. 
W ładysław a Ohmielarczyka w Krakowie 
skargę o 3000 kor.

Pierw sza audyeneya odbędzie się 23. 
lipca 1903 gedzina !1 w sali N r. 38.

U stanowiony dla strzeżenia praw  po 
zwanego kuratorem  adwokat Przeworski w 
Krakowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni aa nie 
ustań' wi.

0. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 20. lipca 1903.

L cz. 0. I I  289,3 ( ! )  [6232]
Przeciw M ikołajowi Dobrzańskiemu, em. 

porucznikowi 36 pułku obrony krajowej któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. Sądu powiat, w Koło­
myi przez Lifsche Leebner pozew o uznanie 
własności mebli i t. d.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został term in  do rozprawy na  dzień 6. sier­
pnia 1903 godz. 9 rano, biuro N r. 12.

Celem s trzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr M. A llerhanda, adwo­
kata w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam in u je .

0. b. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dm a 16. lipca 1903.

L. ez. 0. III. 138/3 (1) [624'']
Przeciw  Józefie zam. Durstowej i B ar­

barze Żarnowskiej i sp., których m iejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
W ojciecha Kowalskiego pozew o znie* lenie 
współwłasności realności w bl. 121 ks. gr. 
gm. kat. Szalowa objętej, przez sprzedaż pu­
bliczną i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 7. 
sierpnia 1903 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia p r/w  pozwanych Jó­
zefy Durstowej i Barbary Żarnowskiej, usta­
naw ia się p in  a adw. dr. Dziubczyńskiego w 
Gorlicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 27. lipca 1903.

L. cz. 0. III. 73/3 (2) [6248]
Przeciw Jakóbowi Bajkowi, synowi Se- 

bastyana, którego miojsee pobytu jest nie­
znane, w niesionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nisku przez M arka Bajka po ­
zew o w łasność części pgr. 2776/5 w Stanach.

N a podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in do ustnej rozprawy na dzień 4. sierpnia 
1903 o godz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobyto Jakóba Bajka ustanaw ia się 
pana Jakóba Traw ińskiego w Stanach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 17. lipca 1903.

Firm y.
L. cz. Firm . 184/3 stow. 1. 1.7 stare [6056] 

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż równocześnie po­
leca prowadzącemu re jestr ażeby w rejestrze 
dla stowaizyszeń gospodarczych i zarobko­
wych przy firmie „Kasa zaliczkowa w Ma-

ryam polu" wpisał, iż na walnem  zgromadze­
niu członków tego stowarzyszenia na  dniu 
24. m aja 1903 odbytem, naczelnym dyrekto­
rem  Ignacy Spirydowicz, kasyerem  ksiąoz 
Bartłomiej Krausowicz a k„ntrolorem  Gustaw 
Beer w ybrani zostali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Stanisławów, dnia 20. czerwca 1.993.

L. cz. F irm . 204/3 (1) [6178]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd opwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 23. czerwca 1903 wpi 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytow e w Pruchniku, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką", że walne a grom adzenie stowarzysze­
n ia  odbyte 9. m aja 1903 wybrało przew o­
dniczącym dyrekcyi dr. Bronisław a 1 reisla, 
c. k. sędziego powiatowego w Pruchniku, 
jego zastępcą Jan a  Malca, w łaściciela rea l­
ności w W ęgierce, zaś dyrektorem  kasyerem 
dr. S tanisław a Przybylskiego, lekarza okrę­
gowego w Pruchniku a jego zastępcą ks. Te­
ofila Garbackiego, wikarego w Pruchniku.

Przem yśl, 19. lipca 1903

L. cz. F irm . 2 1 2 3  [6179]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 5. lipca 1903 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Stowarzyszenie 
bankowe dla handlu  i przem ysłu w Prze­
m yślu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką“, że walne zgrom adzenie sto­
warzyszenia odbyte 23, m arca 1903 w ybrało 
na miejsce zm arłego Israela  Gansa do dy­
rekcyi H enryka Wiesia.

Przem yśl, 18. lipca 1903.

doniesienia prywatne.

I  K A R Y K A T U R Y ;
&  Dwutygodnik satyryczno -  humoryriyczny illustrowany
B  wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu.

D o nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach.
gg <dr<»s Redakcyi i d̂maiistracyi: Zyblikiewieza 15.
585 P re n u m e ra ta  a

we Lwowie:
kwartalnie
połroeznie
możnie

kor. 1 30 
kor. 3 20 
kor. 6 40

n a  p r o w f n c y i :
kwartalni^
półrocznie
rocznie

kor. 2-- 
kor. 4‘- 
tor. P'

Numer pojedyficzy 30 halerzy.

s h b h b h  & & & & &

I L I S T R A C Y A  P O L S K A
i l u s t r o w a n y  t y g o f l  i l k

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
r o z p o c z y n a  n o w y  r o k  w y d a w n i c t w a .

Najlepsze i  najtańsze pismo dla rodzin polskich nielicsąoe  
si^ z szablonem eenzuralnym  pism warszawskich.

3 0  aktualnych, ilustr& cyj w  każdym  num erze
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząssjąca dram atycznością powieść współczesna A rtura 
Gruszeckiego, „W  N A SZ E J L E T N IE J S' 'OLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

w spółczesnych stosunków zakopiańskich.

Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny 3  koron 9 0  halerzy.

S k ta d  g łó w n y  na L w ó w :

f  m i St Sokołowskiego, w Pasażu Haosmaia 1.9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej"

K a ż d y  r o w y  abonent otrzym a początkowe arkusze powieści „Pruski H uzar" i „ W naszej 
letniej s to licy " ; K u i d y  r o c z n y  1 p ó ł r o c z n y  abonent otrzym a bezp łatrie  scnzacyjną 

powieść H. J . W eisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyam i.
Abonenci „L u strac ji Polskiej" mają prawo nabyw ać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi “ za cenę 5 koron (cena zwykła I koron). Dzieła takiego, 
obrazującego i aszą św ietność narodową, lite ra tu ra  nasza nie posiadała. „W A W B '9 , tekst 
przez dra J . Żuławskiego i Józefa N ekandę Trepkę, ilustracye kolor we St. Tonudosa 
i H enryka Uziębły —  50 czarnych ilustraeyj —  na najlepszym  kredowym w elinie —  
oprawa w płótno angielskie ponrybłu H. U z.ębły. Dla abonentów „Ilustraeyi" 5 koru^,. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ I L U S T R A C T A  P O L ś l f i A “  n i e  o g l ą d a  s i ę  a n i  n a  r o s y j s k ą  a n i  
n a  p r u s k ą  c e n z u r ę ,  j e s t  z a t e m  j e d y n e m  i i n s t r o w a n e m  p i s m e m ,  
k t ó r e  w i e r n i e  o b r a z u j e  b t e i ą c e  * y c i e  l i t e r a c k i e  i  społeczne p o l s k i e .



O ^ i a r S Ł J r f c O

w  P a s a ż u  M ik o lą jg c h a
3 & 1  \ H l e 3 ?  3 5 C r # t e 3  

■Jfl ijnousiy ffaacsski

Chromo, uiuik0p
=  Świat i iyd * i# barwnych 
=  §b;azsch puityanyeL —  

V-i3fki tatary =  p*orćż« =  Stulk^ iv la ­
ta =  Wypnyy naakswi =  WypaOki hlstn- 
ryane =  Obr?z? z postępa c f & m ą l  =  
Sztuka i aaaka =  Ud, i*9,

— ®triz4n? ca tygodnia =
09 1. lipta 1903

grecya .....................
lO  ot.

Otwarte o? 10-tej raso 9o 10-tij wUciór,

O ra me agłos. :etiia
od w yraju  petitem B JŁalerzy, tłastym  

petitem 4 halerzy.

D l a  o m n + n r n u #  sztychów i m iniatur Hala 
Ł M fl-  <1 l i w l l l l  T aukcyjna Pasaż Miknlascha

' M t n h l o d y ,  gruszki stołowe lub Jabłka papie- 
-®®> rówki wysyła traako w 5 Kig koszykach za 
zaliczką a 3 kor. 5 ’‘ hal E. uazwsnówna Zaleszczyki.

A R K U  i l T Y
I  p o s s i d t s - t e : !

oraz
•wsK̂ rstl-sio w5f:»ol3»y stolarskie

teii, oIm, irzfisltói kiiwe i 1.j.
poleca FABRYKA PAROWA

B B A C I W C Z E L A K
'KO « - Ł inz O w  i  et.

T M m ą €w^ńtĄ
z  polskiego na nlemlaokie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje znpełnle dokładnie 
1 wiern.(.» akademik. Adres w  biurze Plohna.

M(|” "Szk<lła techniczna
£e .st.l jBudownictwo

Inźynierya w Saksonii
a  pou

Elektrotechnika

Budowa maszyn

Początek półrocza zimowego 
dnia 9-go października H H  bfzp łatn je

JO y-ra łscya ,: Wa\,za«kl
| g |  Programy

Ś t r l e i y  m i ó d  d ę s w w -w y , kuracyjny, w łasta  
pasieka, 5 blgr. 6 kor bO hal. łrankc Odbiorty 

bardzo zadowoleni, Kwrgmlfwlaz, »*. Jjpisz. !w*»* 
ozaei ni.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jako też rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

B C tfto i?  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

K alendarzyk bankowy
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy

S c h n tz  I  CJliajes
L w ó w , ró g  siI. K o p e r n ik a .

P r z e p r o w a d z e n i  a

S w * « * ® * 8 © ]p ra  s s a  o a ł o ś ć i

5 2 ^ J ^ ia t j łk ,  7 ' ;» w  m8Hp*-yvb gy.tóst.

GAM i JEŁŁINfiK
W i e d e ń ,  S e f t o i t c n i - i n g  2 1 ,

R.łjC : ^  ArśRj- .JasłdS « f« za  fUL

Lwów, JtgiaHsśsfca 22.
T e lo f o c  4 0 8 .

Nowy rozkład jazdy kolejami
w a ż n y  ©cH X. Masaja,

podaie

1 Kury 3 r kolejowy. M
Do nabycia: W księgarniach, b urach dziemdków, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

- A S  I B S  A T  O W I C  X
poleca niezawodne 1 wyprf.bowane 

ś i i o d k i  d l o  w y k ę ]  if a n i n  o w a n ó w  d o m o w y c h
m . I a  m .© - x r ic ie :

Z ió łk a  an tim o lo w eF E N I L I N
do wyniszezeiiia moli z zarod­
kami w sukniach i mebliu-h. 

Flakon I K 2 0  h.
G R Y L O N

wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, p.-osaji i t. p 

Flakon "0  h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60  b.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

F a p ie r  a n tim o lo w y
ochrania cd moli futra, suknie, 

port.yery, firanki i raeblo. 
Sztuka 6 h.

P ro sz e k  p e rs k i
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 i 20  h. 
Flakon 4 0  i 60  h.

W e Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 2-5,, plac M aryacki 11. W  K ra k o w ie : Sukien­
nice 20. W  P rz e m y ś lu : ul. F ranciszkańska 24.

V .
Na w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻUBNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w ndejscu lub wysyłką na 
prowincyę po eonach redakcyjnych.................................................

jfljencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego
: L w ó w , P a s a ż  H a u s m a n a  9 . :EE  ■

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

FILIP POSGHIMGER
ZE^afbr^fkta, " b r o n i  

w  r e g la c h  (K a ry n ty a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z kor 
ną, poleca znakomicie wyrobioną, broń, ostrz®' 
laną, w c. k. zakładzie probierczym po z m ą ­
cenie. —  Za dokładną robotę i dobre fetrzw 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

C. k . u p rzy w .
ZTsbTor-srłra, ■wsigr

Jęta stiituTicił
Li d w , ul. I r a s z M i i  1 .11 ,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Handel het‘baty i kfu;
U i M U I D A  R I M 9 Ł A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny
poleea n a j l e p s z e  g a t u n k ipoleca

3 3 1 * a x ? l > S f c ó  k i ę
zbioru majowego

L/, kilo Congo . . .
„ Souchong czarna 
„ Zbiór majowy .
., Kaysow czarna
„ MeLnge de Lond
„ Wysiewki herbaciane 
„ Wysiewai herbaciane naj

lepsze

zł. 1-60
3--
3 - -

1-30

1-60

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone du każdej staey 

pocztowej, i 3li kilogr. w woreczku: 
Portorico . . .  zł, 9-— */t ki. —‘9*'
Ouba grubo-ziamista „ 9-50 
Oeylon zielona . . „ l i  ■—

„ przednia . . „ t'K 0
„ gi-uboziarn. . „ 10 75
„ perłowa . . „ 10-75

Mocea arabska arom. „ 10 75 
Jawa złota . . . .  „ 10"75

—•96 
1— 
1-04 
1-08 
1*08 
1 u» 
1-08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

PISMG ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NaBYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH t  TRAFIKACH.

WAPITNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTFYI rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2- 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH P A Ń ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
NUMER POJEDYNCZY 2 0  HALERZY.

ADRES REDAKCYI I ADMIMSTRACY1:

KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. EasztotfA*
S k ł a d  n a  L w ó w :

Biuro dzienników ? ogłoszeń ET. SOKOŁOWSKIEGO
L w ó w ,  F u s o ż  HansmftnjŁ.

M o m Ł u m y s .

Komisya klimatyczna w Zakopanem rozpisuje konkurs na posadę pro­
wizorycznego lekarza Stacyi klimatycznej.

Kandydaci winni posiadać następujące warunki:
1. Dostateczną fizyczną zdolność,
2. Prawo obywatelstwa austryackiego,
3. Nieskazitelny charakter,
4. Znajomość języków krajowych,
5. Dyplom doktora wszecn nauk lekarskich, uprawniający do wykony­

wania praktyki lekarskiej,
6. Najmniej dwuletnią praktykę w zawodzie lekarskim.
7. Do obowiązków lekarza stacyi ("klimat) oprócz ścisłego z a s t o s o w a ń ^  

się do instrukcyi wydanej przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie z dnia i'*' 
grudnia 1893 będzie należało tymczasowe prowadzenie szpitaia klimat.

8. Roczna płaca lekarza stacyi wynosi 1600 koron oraz 800 koron v 
tymczasowe prowadzenie szpitala klimatycznego.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, pracujący w zakładzie hygieny.
9. Bliższe warunki określa umowa zawarta z komisyą klimatyczną. 
Termin do wnoszenia podań do 15. sierpnia 1903 włącznie

K o m isya  k lim atyczn a .
Z drukami W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527, (Zarządca W4. J. Weber.) Papier fabryki papieru J, Fiałko, rskicb.


